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Od wczorajszej niedzieli rozpoczął się Adwent, co 
w języku łacińskim znaczy „przyjście", ponieważ ko­
ściół Boży, przez ten czas blisko czterotygodniowy, wzy­
wa wiernych do przygotowania się przez modlitwy, 
posty i inne dobre uczynki do godnego obchodzenia pa­
miątki przyjścia na ten świat Zbawiciela w ludzkiem 
ciele i następnie powtórnego przyjścia w dzień sądu. 
Z tego też powodu na pierwszą zaraz niedzielę Ad­
wentu, czyta się Ewangelja o przyjściu Jezusa Chry­
stusa na sąd ostateczny. Niedziel Adwentowych jest 
cztery, które przypominają czterotysięczny okres cza­
su jaki poprzedził to pierwsze przyjście Zbawcy. W ob­
rzędach religijnych kościół pragnąc zewnętrznym 
sposobem wykazać potrzebę pokuty, używa w ubio­
rach kapłańskich koloru fioletowego, opuszcza wesołe 
hymny, zaleca wiernym ścisły post w środę, piątek i 
sobotę, oraz zabrania wesel małżeńskich i wzelkich więk­
szych rozrywek. Przed świtem odprawia się przez cały 
Adwent msza Św. ku czci Wcielenia Syna Bożego, 
zwana: „Roratami", gdyż się zaczyna od słów: Rota­
te coeli etc., co znaczy: „Spuśćcie niebiosa rosę a obło- 
„ki niech wydadzą sprawiedliwego; mech się otworzy 
„ziemia i zrodzi Zbawiciela." (Izaj. 45, 8). To proroc­
two Izajasza wyraża gorącą tęsknotę Patryarchów i 
Proroków za Odkupicielem świata. Świeca na środku 
ołtarza wyżej nad inne podczas tej mszy stojąca, wyo­
braża N. P. Marję, jakoby jutrzenkę mającą poprzedzić 
wejście słońca sprawiedliwości, Jezusa Chrystusa. Od 
adwentu rozpoczyna się przytem Rok kościelny, jako 
od epoki od której zaczęły się spełniać tajemnice świę­
te odnoszące się do odkupienia rodu ludzkiego przez 
Zbawiciela, a po której świat wziął początek swego od­
rodzenia i poprawy swych obyczajów.

W kościele Ś-go Andrzeja przy ulicy Bonifraterskiej, 
obchodzonym był wczoraj odpust na cześć tegoż S-go 
Apostoła. Kazanie w czasie summy celebrowanej przez 
JX. Walichnowskiego, wypowiedział JX. Bogdan, a 
chór amatorów pod kierunkiem I. K. Chwaliboga, wy­
konał mszę tegoż, na Offertorium Modlitwę (solo so­
pran) Kratzera, na Benedictus Modlitwę do N. M. P. 
(duet alt i sopran) Donizettego.

— Wczoraj w Kościele Sgo Franciszka przy ulicy 
Zakroczymskiej w czasie Roratów, które celebrował 
JX. kanonik Kaczanowski, amatorowie pod kierunkiem 
p. Rosłońśkiego odśpiewali Mszę Krogulskiego na 
Offertorjum Modlitwę Moniuszki do Matki Boskiej na 
Benedictus Ecce panis, Himla— w czasie Sumy Mszę 
Vogta na Offertorjum solo sopran Modlitwę Beltiensa 
na Benedictus Modlitwę Adama solo tenor— na Agnus 
Hymn Boga Rodzico, Rostworowskiego, uczniowie 
gimnazjum realnego odśpiewali pod kierunkiem swego 
nauczyciela pana M. Stankiewicza.

W Kościele Opieki Śgo Józefa (wprost ulicy Kró­
lewskiej), chór amatorów w zwiększonym komplecie 
pod przewodnictwem Henryka Jareckiego wykonał 
podczas Summy po raz pierwszy nową Mszę kompo­
zycji G. Roguskiego in Fdur, oraz na Offertorjum: 
również po raz pierwszy Modlitwę do Matki Boskiej 
(solo sopran) i na Benedictus: Hymn do Boga (solo 
feąss), tegoż autora.___________

Najwyższt Ukaz
Rany na Namiestnika Jego Cesarsko-Królewskiej 

Mości w Królestwie Polskiem.
Uznawszy za niezbędne, dla rozprzestrzenienia 

cmentarza rzymsko katolickiego w m. Warszawie, na­
być części gruntów należące do mieszkańców wsi Po­
wązki: Błażejczyka, Kometa, Klimpela, Keniga i 
Ekierta, mające rozległości 122,607 sażeni kwadr., 
Rozkazujemy: wejść w stosowne układy z właściciela­
mi cząstek pomienionych i pod względem wynsgro- 
-nia ich za grunta wywłaszczone pcstąpić w ścisłem 
zastosowaniu się do praw obow iązującyah co do dóbr 
przechodzących z posiadania prywatnego z rozporzą­
dzenia rządu.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ALEKSANDER."
W Carskiem-Siole,

27 października 1871 r- (D, W )

— Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Pu­
blicznej, na mocy art. 2go Najwyżej w dniu 1 czerwca 
1871 r. zatwierdzonej Uchwały Komitetu do spraw 
Królestwa Polskiego,oraz w myśl art. 910 Kodexu Cy­
wilnego w Królestwie, na posiedzeniu w dniu 13 (25) 
listopada r. b., postanowiła: zawarty w testamencie 
ś. p. Sebastjana B.ideni z dnia 28 września 1836 r., 
legat, w summie rs. 750, na rzecz szpitala Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, przyjąć, na warunkach wymie­
nionych w rzeczonym testamencie i z zachowaniem 
praw osób trzecich.

— WNrze 313 gazety „Gołos" podana została wia­
domość, jakoby w jednej z wyższych władz sądowych 
w Królestwie Polskiem (którą to władzą, z powodu 
powołania się na sprawę Nowińskich przeciw Sucho­
dolskiemu, oraz na czas, w którym sprawa była wno - 
szoną, mógł być tylko IXDepartamet Senatu Rządzą­
cego, znajdujący się w Warszawie), miana byłą mowa 
następującej osnowy:

„Szanowni panowie I Macie przed sobą, nie spra­
wę sporną, lecz dwóch ludzi, albo raczej dwie zasady. 
Jeden z nich, w czasach tak wielkiej dia ojczyzny do­
niosłości, twronił swoje pieniądze za granicą. Drugi 
zaś, który w ciągu trzydziestu przeszło lat tułał się 
na obcej ziemi, przynosi nam z sobą wszystkie pie­
niądze uzyskane znojem, ażeby poświęcić tu na pracę 
owocną. Nad samą sprawą nie będziemy zastanawiać 
się. Dla waszego ducha patrjotycznego znajdziecie 
dostateczną ilość danych w tem, co powiedziałem. 
Komuż oddacie majątek? Niech rozstrzygnie wasz 
patrjotyzm." ,

I sąd to jest IX Departament Senatu), zdaniem ga­
zety „Gołos“ rozstrzygnął sprawę wbrew słuszności i 
wyraźnemu prawu, na korzyść człowieka, który od­
znaczał się pseudo-patrjotyzmem.

Wszystko to oparte jest na zupełnym fałszu i po­
zbawione wszelkiej podstawy.

Najpierw, mowa przytoczona przez gazetę „Gołos" 
i w ogóle żadna mowa przy wnoszeniu sprawy mał­
żonków Nowińskich przeciwko hr. Suchodolskiemu, 
nie miała wcale miejsca, dla tego po prostu powodu, 
że sprawa wnoszona była w Warszawskich Departa­
mentach Senatu nie ustnie, lecz na piśmie. W takim 
razie obrońcy stron czytają skargę i odpowiedź na 
nią, rozprawy zaś ustne nie są dozwolone, a to na za­
sadzie Najwyżej zatwierdzonej ustawy. Skarga i od­
powiedź na skargę komunikowane są naczelnemu pro­
kuratorowi dla zredagowania wniosków w sprawie, i 
podczas wnoszenia sprawy, znajdują się w oryginale 
przed przewodniczącym senatorem lub członkiem Se­
natu, który przestrzega ściśle, ażeby obrońcy, którzy 
czytają takowe, nie zbaczali wcale od tekstu.

Po zapadnięciu decyzji, skarga i odpowiedź na ta­
kową przechowują się w oryginale w archiwum Se­
natu.

W oryginale odpowiedzi na skargę Suchodolskiego, 
przechowywanej w archiwum IX Departamentu Sena­
tu, nie ma wcale nic takowego, o czem donosi gazeta 
„Gołos."

Powtóre, sprawa małżonków Nowińskich przeciwko 
hr. Suchodolskiemu rozstrząsana była w IX Departa­
mencie Senatu Rządzącego we wrześniu 1864 r. Przed­
miot sporu zależał na tem, że Nowińska, nabywszy 
od hr. Suchodolskiego dobra Wojcieszków za cenę 
zbyt wygórowaną, żądała unieważnienia aktu kupna, 
na tej zasadzie, że ona i mąż jej zostali oszukani 
przez hr. Suchodolskiego i przez jego ajentów i skło­
nieni byli do podpisania aktu kupna fałszywemi prze­
łożeniami o mniemanych dochodach z dóbr, które to 
dochody nie istniały w rzeczywistości. Senat miał 
przeto do rozstrzygnięciakwestję raczej faktyczną, ani­
żeli prawną. Jakkolwiek Senat nie uznał podstępu ze 
strony hr. Suchodolskiego, pomimo że uznał pomyłkę 
(firreuf) ze strony Nowińskiej, i dla tego powodu, na 
zasadzie artykułu 1,110 Kodeksu cywilnego * *),  unie- 
weżnił akt kupna. Wyrok ten zapadł 22 września 
1864 roku i jakkolwiek wydany został większością 
głosów wbrew wnioskom pomocnika prokuratora na-

♦) Art. 1,110 Kodeksu cywilnego (Code Napoleon): 
„Pomyłka czyni umowę nieważną, jeżeli dotyczy istoty rze-

* czy stanowiącej przedmiot umowy .'1

czelnego, pomimo to nie może być uważany jako 
przeciwny prawu stanowczemu. O pseudo-patrjoty- 
zmie ze strony sądzących, nie może tu być wcale mo­
wy, zwłaszcza, iż z biegu sprawy nie było widać, aże­
by Nowiński, rodem z gubernji wołyńskiej, należił do 
liczby emigrantów politycznych. ’ (D. W.)

-j- Smutnym i rozrzewniającym był wczoraj obrzęd 
oddania ostatniej posługi ś. p. Popławskiemu. Wśród 
tłumów towarzyszących zwłokom od kościółka Dobro­
czynności, słychać było jedną tylko wzniosłą nazwę 
Ojciec. Ojciec sierot umarł, powtarzały sieroty, po­
wtarzali starcy, wtórował cały tłum, co skupiony ra­
zem, tem niemem skupieniem, zdawał się wzajemnie 
dodawać sobie pociechy.

Ubożuchny katafalk, ubożuchna trumna, dziwny 
czyniły kontrast z natłokiem ludzi i powozów, co dłu­
gim pasem ciągnęły się za pogrzebowym pochodem; 
lecz była to wyraźna wola zmarłego, do której się za­
stosowano.

O godzinie 2-ej wyruszył kondukt z kościółka Do­
broczynności i powiększany ciągle licznie łączącymi się 
po drodze, przez Miodową i Długą, zwrócił się ku Po­
wązkom. Zwłoki nieśli na barkach członkowie To­
warzystwa Dobroczynności; sierotki obojga płci, star­
cy, kalecy, rozpoczynali pochód.
Kiedy pierwsza grudka ziemi rzucona ręką kapłana ude- 

rzyłao wieko trumny sierotki co ostatnim psalmem modli­
twy, miały pożegnać swego dobroczyńcę, uderzyły 
w płacz rzewny. Potok łez głos im zatamował, za­
miast słów pieśni, słychać tylko było głośne łkania, 
a wśród tego powszechnego żalu, ani jedno oko nie 
zostało suchem.

Takie było ostatnie zetknięcie się z ziemią tego, co 
ku jej dobru i szczęściu pracował. Niósł on wsparcie 
całem swem szlachetnem sercem tym, których ziemia 
najwięcej skrzywdziła, a pełniąc z zapałem zadanie 
swego posłannictwa, był prawdziwym łącznikiem 
Stwórcy ze stworzonymi.

Łzy żalu co rosiły młodziuchne twarze zostały osta­
tnią lecz wzniosłą nagrodą ś. p. Ignacego.

Taką jest śmierć sprawiedliwego.

—Q— Donosiliśmy już kilkakrotnie o zamiarze 
powziętym jeszcze roku zeszłego przez Warszawskie 
Towarzystwo Dobroczynności urządzenia tak zwane­
go bazaru na dochód ubogich. Zamiar ten przychodzi 
obecnie do skutku.

Miejsce na ten cel obrano w salach redutowych, 
które towarzystwu chętnie ustąpiła dyrekcja tea­
trów.

W silach tych, kupcy tutejsi urządzą rodzaj skle­
pów z towarami. Sprzedaż odbywać się będzie po 
zwykłych cenach, towarzystwo zaś otrzyma tylko pe­
wien od nich procent.

Ponieważ w bazarze mniej więcej każdy rodzaj to­
waru znajdzie się przez kilku kapców wystawionym, 
będzie więc konkurencja i co do doboru i co do cen 
sprzedawanych towarów. Wpłynąć to powinno na za­
chętę do kupna, zwłaszcza że z korzystnem kupnem 
łączy się w tym razie dobry uczynek.

Celem bazaru jest osiągnięcie dochodu potrzebnego 
na gwiazdkę dla zakładów zostających pad opieką to­
warzystwa. Pora też obecna, w której każdy robi ja­
kieś zakupy, zdaje się sprzyjać nowemu u nas przed­
sięwzięciu filantropijnemu.

Wczoraj w południe odbyło się właśnie w tym 
przedmiocie, w gmachu Towarzystwa Dobroczynności 
posiedzenie, na którem oprócz członków towarzystwa 
zajmujących się sprawą bazaru, znajdowało się kilku­
nastu tutejszych główniejszych kupców.

Po odczytaniu projektu urządzenia bazaru, kilka 
z osób obecnych wniosło rozmaite propozycje, z tych 
niektóra wielce praktycine. Ridy te niestety przyjęto 
do wiadomości tylko i przekazano je do akt, by sko­
rzystać z nich v/ roku przyszłym, propozycje bowiem 
dotyczyły głównie miejsca urządzeniu bazaru a spra­
wę tę tymczasem już przedtem załatwiono i uzyskano 
już stosowne zezwolenie władzy.

Zmiany proponowane wczoraj na posiedzeniu, po­
ciągnęłyby zn?,c~ną zwłokę czasu tak iż bazaru nie



możnaby otworzyć przed świętami o co właśnie 
idzie.

P. Krupecki włtściciel- handlów korzennych pro­
ponował mianowicie, by bazar urządzić w sali ratu­
szowej i za wejście pobierać po 5 kopiejek od osoby. 
Rzeczywiście, dla samego zobaczenia sali, w której 
dotychczas nie wielu mieszkańców miasta miało sno 
sobncść znajdowania się, jużby znalazła się wielka 
liczba ciekawych. Bilety pan K. proponował rozdać 
■wszystkim kupcem, aby ci zajęli się ich rozprzedażą 
■w swych handlach. Projekto-dawca w razie przyjęcia 
projektu oświadczał gotowe ść zapłacenia z góry na­
leżności za 4,000 takich biletów, a więc 200 rubli.

Rzeczywiście myśl to praktyczna, ale sala ratuszo­
wa ustąpiona jest już w tym czasie na koncert Insty­
tutu Muzycznego, czemu jak twierdzono niepodobna 
już zaradzić. Rzecz dziwna jak harmonja włazi jakoś 
w drogę ubogim studentom i ubogim sierotom.

Ostatecznie zatem uradzono a raczej postanowiono 
gdyż mimo żądania wielu z obecnych na posiedzeniu 
nie kreskowano, by nie zwlekać dłużej, ani nie robiąc 
już żadnych starań o pozwolenie sali ratuszowej, urzą­
dzić bazar w salach redutowych w tygodniu przedświą­
tecznym przez dni trzy.

Idzie obecnie o to, by jak największa liczba kupców 
zechciała przyjąć udział w bazarze, tak, by publicz­
ność mogła w nim znaleść wszystkie rodzaje towarów.

Sądzimy, iż w interesie każdego z kupców naszych 
leży wystąpienie w bazarze z wyborowemi a stosunko­
wo taniemi towarami; będzie to bowiem poniekąd wy­
stawa towarów.

Udanie się tego przedsięwzięcia poc;ągnie za sobą 
częstsze urządzanie czegcś podobnego, a ubedzy zy­
skają nowe źródło dobroczynności publicznej.

—d— Wczoraj o godzinie 1-ej z południa w sali 
'Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, na do­
chód ubogich zostających pod jego opieką, p. Rewień- 
ski spółpracownik Gazety Rolniczej, miał odczyt o rol­
nictwie.

Dla każdego z prelegentów niezmiernie ważną jest 
rzeczą wiedzieć, do jakiej mianowicie publiczności prze­
mawiać będzie, p. R. miał pod tym względem pewne 
ułatwienie, mógł bowiem liczyć na pewno, że żaden 
z rolników nie przyjdzie na prelekcję. Tak też się 
stało.

Szczupłe grono słuchaczy składało się głównie z kil- 
Łu osób uważających pójście na odczyt do sali Dobro­
czynności przedewszystkiem naturalnie za uczynek 
dobroczynny, i ze sprawozdawców pism perjodycznych. 
Gdybyż te ostatnie przynajmniej sumiennie śledziły za 
objawami ruchu umysłowego, każda prelekcja mogła­
by liczyć na 30 osób, tyle bowiem mamy pism w War­
szawie. Na wczorajszym odczycie i tylu osób nie było 
chyba.

Prelegent skreśliwszy znaczenie i rozwój rolnictwa 
jako nauki, przeszedł następnie doteorji Liebiga o wy­
jaławianiu roli, przyczem z lekka tylko wspomniał 
o sztucznych nawozach. Na to, co mówił w tym przed­
miocie p. Rewieński, nie zgodzi się obecnie żaden 
z ludzi naukowych. Wprawdzie są błędy popełnione 
przez prostaczków i przez uczonych, ale są też zasady 
wbrew którym nie można twierdzić chyba, że ktoś ma 
szczególną ochotę zaliczać się do.... prostaczków.

Prelegent utrzymuje, że wiedza obecna nasza jest 
zaledwie nieskończenie małą cząstką całego jej ogro­
mu, o którego zdobycie musimy dopiero walczyć. Zgo­
da. Mało jednak nie znaczy nic. Mało istotnie wiemy, 
ale zawsze wiemy coś i tern coś nie trzeba znowu po­
gardzać, gdyż służy ono za podstawę do dalszych zdo­
byczy naukowych. Zresztą, mało, jest wyrażeniem 
•względnem. Wiedza obecna jest małą stosunkowo do 
tego cośmy wiedzieć powinni i co wiedzieć pragniemy 
ale ogromną w porównaniu z tern, co się mieści w móz­
gach pojedynczych ludzi, bardzo nawet uczonych.

P. Rewieński mówił między iunemi, że zastosowanie 
machin w rolnictwie nie jest pożądanem, gdyż daleko 
przyjemniej jest patrzeć na wieśniaka władającego 
zgrabnie na łące kosą, niż na jakąś tam kosiarkę zim­
ną, bezmyślną i nieubłaganie jednostajną,— że przy­
jemniej jest słuchać piosnki wykonywanej przez chór 
żniwiarzy i śpiewu skowronka niż świstu lokomobili. 
Prelegent widocznie zadaleko się tu zapędził. Trzeba 
przecież odróżnić Towarzystwo muzyczne i teatr od stodo­
ły i gumna a koncert i dramat od kopania kartofli i roz­
rzucania nawozu. Jeśli zresztą śpiew jest tak niez­
będnym w polu, a świst lokomobili tak razi prelegenta, 
możnaby świstawkę machin parowycli złączyć z orga- 
no-melodykonem, a maszyniście i palaczowi nie wzbra­
niać śpiewu, będzie więc zamiast chóru na głosy duet 
2 akompaniamentem.

Pan Rewieński wypowiedział we wczorajszej prelek­
cji kilka równie c ekawych poglądów jak ten o którym 
■wspominamy. Trudno nam zbijać każdy po szczególe. 
Jeden daje pojęcie o innych.

Pytamy, jaki jest cel wygłaszania u nas spleśniałych 
przesądami teorji, gdy mamy ich jeszcze tak wiele na 

każdem polu działalności ludzkiej. Doprawdy, dobrze 
się stało, że żaden z rolników nie był na wczorajszym 
odczycie, jeszczeby gotów był który uwierzyć radom 
prelegenta.

—Q— Zamówiony jeszcze przed kilkoma miesiąca­
mi przez pana Sonenfelda p. Juljusz de Swert, nadwor­
ny wiolonczelista Cesarza Niemieckiego, przyjął wczo­
raj udział w koncercie orkiestry grywającej w Dolinie 
Szwajcarskiej.

P. Juljusz Swert należy do najlepszych wiolonczeli­
stów znanych dziś w muzykalnym świecie — był naj- 
pierwszym uczniem Serwego i tytuł ten nadany sobie 
przez mistrza w zupełności usprawiedliwia. Pełna, 
silna, harmonijna i czysta gra pana Swert stawia go 
według oceny większej części powag artystycznych 
Warszawy, zgromadzonych na wczorajszym koncercie 
na wysokości do której dojść nie każdemu dozwolono.

Słyszeliśmy wykonane przez koncertanta cztery nu­
mery i choć p. Swert, niezwykłe trudności miał do 
przełamania: chłód przejmujący i orkiestrę nie zbyt 
nawykłą do podobnego akompaniamentu—pokonał je 
wszystkie z zaszczytem dla siebie.

Najwięcej zapału w publiczności wzbudziła Al’Un- 
garese, Schuberta.

Jak słyszeliśmy p. Swert przed udaniem się w dal­
szą podróż, ma zamiar dać się słyszeć w Teatrze Wiel­
kim.

* «
♦

Nie objęta bynajmniej programem koncertu wią­
zanka niespodzianek spotkała zgromadzoną wczoraj 
publiczność.

Pierwszą niespodzianką a wielce dotkliwą, było nie­
porozumienie co do oznaczenia ceny wejścia na kon­
cert. Na wielu afiszach porozsyłanych i porozlepia- 
nych po rogach ulic, cenę drugiego miejsca oznaczono 
przez pomyłkę na kop. 30 gdy tymczasem w istocie 
wynosiła ona kop. 50.

Publiczność przy wejściu dopominała się, ażeby za 
pomyłkę odpowiadał ten z czyjej winy powstała. Dy­
rekcja nie chciała tego uwzględnić.

Po czyjej stronie słuszność łatwo rozróżnić. Jeśli 
przy drukowaniu afiszów zaszła pomyłka, można ją 
było usunąć przez stosowne po pismach ogłoszenie, 
gdy zaś tego nie uczyniono, publiczność nie miała ra­
cji dopłacać do ceny o jakiej była poprzednio za­
wiadomioną. Było tu wyzyskanie po prostu tych, któ­
rym za dalekim się bezcelowy spacer do Doliny wydał.

Do drugiej niespodzianki przyczyniła się panna 
Leichnitz, która mimo ogłoszonego wielokrotnymi pro­
gramami jej występu, nie przyjęła udziału w koncer­
cie — trzecią nareszcie było wystąpienie p. Fr. Wa­
gnera.

♦
Pan Franciszek Wągner, według porządku koncer­

tu miał wykonać „Adagio appasjonato“ na orkiestrę 
własnego utworu i Allegro z koncertu O mol Beetho- 
wena.

Przy rozpoczęciu pierwszego z tych numerów po­
wstało naraz nieporozumienie między p. Wagnerem a 
orkiestrą, które znów wywołało nieporozumienie mię­
dzy koncertantem a publicznością.

Nieporozumienia te miały takie następstwo, żs p. 
Wagner po wykonaniu pierwszego numeru, więcej na 
estradę nie wyszedł.

Na zakończenie naszego sprawozdania, musimy nad­
mienić tutaj, że jakkolwiek orkiestra grywająca w Do­
linie, wiele do życzenia pozostawia, a niedokładności 
wszelkie daleko widoczniejszemi się stają w solowych 
numerach, postęp jej jednak na lepsze nie ulega ża­
dnej wątpliwości.

Wiadomości miejscowe.
= W ciągu ubiegłego tygodnia handlowego, to jest 

od dnia 24 Listopada do włącznie 2 Grudnia r. b. 
oprócz mięsa sprzedawanego przez tutejszych rzeźni- 
ków z dostarczonych na ten cel zwierząt domowych, 
prowincjonalni rzeźuicy przewieźli przez rogatki miej­
skie do Warszawy, a) wołowiny 2 406 pudów, b) ba­
raniny 863 pudów, c) cielęciny 36 pudów d) wieprzo­
winy 2417 pudów, razem czterech gatunków 5717 pu­
dów czyli '228,680 funtów.

Porównywając tę ile ść mięsa, z cyfrą w zaprzeszłym 
tygodniu dostarczoną 219,480 funtów, widzimy, iż dziś 
podana wykazuje więcej dostarczoneg) mięsa 9,200 
funtów.

Na wykazanie tej ostatniej liczby wpłynął przeważ­
nie większy dowóz wieprzowiny.

Dla okazania w przybliżeniu chociaż, jaka w powy­
żej określonym przeciągu czasu była w naszem mieście 
kunkurencja mięsa, dodajemy że skonsumowano je­
szcze rcg:cizny 875 sztuk, przeszło 100 sztuk niero­
gacizny, oraz znaczną ilość baraniny i cielęciny, które 
to ostatnie dwa gatunki mięsa stosunkowo do prowin­
cjonalnych dostarczeń, także poważną liczbę <fiir ape­
tytu i potrzeb warzawian życia pozbawiły.

= Repertuar teatralny na bieżący tydzień.TeatrWiel- 
ki: poniedziałek „Życie Paryzkie“, wtorek „Violetta“, 
czwartek „Lukrecja Borgia“, piątek „Piękna Helena", 
sobota „Zbójcy", niedziela, Balet. Teatr Rozmaitości: 
poniedziałek „Safanduły", wtorek „Zubożały pan", 
„Żony plączące", środa „Serafina", czwartek „Mar­
grabia de Villeneur", piątek „Znakomici" „Bez sta­
nu", sobota „Żaki" „Piękna Galatea", niedziela „Do­
któr Robin" „Radcy pana radcy".

= Mróz a po nim śnieg sformował na ulicach 
ślizgawicę, na niedolę większej części a głównie om­
nibusowych koni. Biedne te zwierzęta dzięki admini­
stracji omnibusów wyprowadzone dziś bez podkucia, 
mordują się nad siły, a nietylko stają się powodem 
opóźnienia dla passażerów, ale zmuszają ich do wy­
siadania. Widzieliśmy na Nowym Świecie, jak szamo­
tał się przyciśnięty dyszlem koń padły na ziemię 
z powodu nie podkucia go; a passażerowie zmuszeni 
byli wyjść z omnibusu. Wypadki te deść często się 
powtarzają.

= Cukier z nowej kampanii pochodzący, lubo 
w znacznej ilości jest nadsełany, jednakże w dawniej­
szej cenie utrzymuje się ciągle. Przyczyny tego, nie­
tylko w małej urodzajności buraków, ale nadto w wy­
czerpaniu się zupełnem produkcji zeszłej kompanii 
i obawie podniesienia się cen tegorocznej, dopatrywać 
należy. Przekonywa o tem pośpiech, z jakim zaopa­
trują s;ę w ten słodki wyrób, wszyscy prawie kupcy, 
i podwyżki cen cukru z fabryki Ostrów i Dobrzelia 
na miejscową potrzebę po rs. 4 kop. 50, płaconego 
podczas, gdy grubokrysztaliczny tychże samych fabryk, 
wyłącznie prawie na transport do Cesarstwa przezna­
czony, żądany jest po rs. 4 kop. 42‘/a.

Inne gatunki, Hermanów, Łyszkowice, Oryszew, 
Ruda Pabianicka i Rytwiany, płacone sa po rs, 4 ko­
piejek 50, Częstocice, Elżbietów i Konstancja po 
rs. 4 kop. 42 ya.

Mączka cukrowa gatunków wyższych płaconą jest 
po rs. 4, niższych po rs. 3 ko. 95 za kamień 24-ro fun­
towy.

= Na onegdzjszem zebraniu w Towarzystwie mu- 
zycznem, jedna z utalentowanych amatorek odśpie­
wała „Przypomnienie", Loosa. Utwór ten wybornie 
odśpiewany, podobał się wszystkim nadzwyczaj i zwró­
cił na siebie ogólną uwagę, pomimo że poprzedził go 
utwór Mejerbeera, a po nim wykonano śpiew Moniusz­
ki. Pytano się o kompozytora i tytuł utworu. Otóż 
autor „Przypomnienia1'Loos, zmarły przed kilkunastu 
laty, był w Warszawie nauczycielem muzyki i jakiś 
czas dyrektorem chóru amatorskiego w kościele S-go 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej. Kilka utwo­
rów jakie napisał, odznaczają się świeżością melodji i 
wybornym akompaniamentem. Czy wszystkie z nich 
zostały wydane, nie wiemy. Wartoby je odnaleźć i wy­
dać w oddzielnym zbiorze, równych im bowiem nie tak 
wiele znowu posiadamy.

= Wczoraj o godz. 8 ej z rana, w łazienkach Ma­
jewskich przy ulicy Bednarskiej, w skutek zatlenia się 
belki kominowej, zapaliło się poddasze. Uwiadomiona 
natychmiast straż ogniowa w ratuszu, pośpieszyła na 
miejsce. W chwili jej przybycia płomienie wydostawały 
się już z poddasza na zewnątrz. Pożar zdawał się gro­
źnym; zdołano go jednak nader szybko stłumić, [roze­
brawszy część dachu, tak, że pomoc reszty oddziałów 
straży przybyłych na ratunek była już zbyteczną. 
Przy przejeździć do tego pożaru 3 ej części straży o- 
gniowej (z Nowego Światu) kapitan tejże części Ros­
sel, w skutek ś iskości bruku padt z koniem i uległ 
silnemu stłuczeniu głowy i boku.

= Epidemji powieściowej uległa i „Mucha". Ostat­
ni bowiem numer tego czasopisma wyszedł z arkuszo­
wym dodatkiem, w którym pan X* rozpoczął opowia­
dać powieść Paul de Kocka p. t. „Papa Teść". — „Mu­
cha" może być tłustą.

= Słyszeliśmy, że się do Warszawy wybiera to­
warzystwo akrobatów i konnojezdców Lorenza Wulf­
fs. W towarzystwie tem mają być piękne konie i 
małpy.

— Pan Stolpe, pomimo lat wysłużonych i emery­
tury, pozostaje w teatrze.

= Na wczorajszym koncercie orkiestry warszaw­
skiej w Resusie Obywatelskiej, znajdowało się około 
ośmiuset osób.

(Art. nad.) Panie Redaktorze! — „Kurjer Codzien­
ny" w artykule wstępnym w Nr 267 zamieszczonym, 
daje jakby do zrozumienia, że amatorowie i amatorki 
biorący dotychczas stale prawie udział w koncertach 
na wpis niezamożnych studentów Warszawskiego u- 
niwersytetu corocznie prawie urządzonych, cofają się 
jakoby w tym roku przed dopełnieniem tak szla­
chetnego zamiaru. Upraszam więc pana o wypowie­
dzenie głośno i otwarcie, że amatorowie i amatorki 
są gotowi i że gdyby od nich tylko zależało przyśpie­
szenie kuncertu jużby się mógł odbyć w bieżącym cho­
ciażby tygodniu. Nie wiadomo nam, jakie przeszkody 
wpłynęły dotychczas na opóźnienie tej uroczystości 
muzycznej ale z pewnością nie pochodzą one od ama-



torów i amatorek, ani również nie od zwierzchności 
uniwersyteckiej, która przyjaźnie widzi ułatwienie tym 
sposobem środków wykształcenia znacznej części mło­
dzieży nieposiadającej funduszu na opłatę wpisowego. 
Mam nadzieję, że nie zechce pan odmówić tej tak 
słusznej reklamacji.— X.

= Pan F. M. Sobieszczański napisał historję War­
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności od założenia 
tej instytucji w tutejszem mieście aż do naszych cza- 
eów. Z pracy tej dowiedzieć się można, że teraźniej­
sze Toworzystwo założone w r. 1815 jest powtórze­
niem takiejże instytucji w Warszawie już istnie­
jącej w XVIII wieku. O tern mało osób wie dzisiaj. 
Ówczesne Towarzystwo mieściło się za Wolskiemi ro­
gatkami i utrzymywało nawet pewien rodzaj ochron dla 
dzieci.

= Podpisany Zarządzający czytelnią bezpłatną 
Nr. VI Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności 
za rogatkami Wolskiemi pod Nr, 3074 w ochronie 
10-ej pod nazwą Ś tej Zofji mieszczącą się, składam 
podziękowanie WW. Wydawcom i Redaktorom pism 
tygodniowych którzy niejednokrotnie raczyli zasilać po- 
mienioną czytelnię dziełami odpowiedniej treści a pis­
ma przez nich wydawane odstępowali za połowę ceny 
a mianowicie: W-mu Józefowi Unger wydawcy Tygo­
dnika Ulustrowanego i Wędrowca, W-mu Salamono­
wi Lewental wydawcy Kłosów i Tygodnika Romansów 
i Powieści, W-mu Michałowi Gliicksbergowi wydawcy 
Bluszczu, W-mu J. K. Gregorowiczowi wydawcy Ty­
godnika Mód i Przyjaciela dzieci, W-mu Adamowi 
Wiślickiemu wydawcy Przeglądu Tygodniowego, W-ej 
A. z Ch. Borkowskiej wydawczyni Kroniki Rodzinnej 
W-ej Kazimierze Mosch wydawczyni Opiekuna Domo­
wego, W-mu Józefowi Grejnert wydawcy Zorzy.— 
Członek Warszawskiego Towa. Dobro. Zarządzający 
czytelnią, Jan Popiel.

— W zeszły piątek znajdowało się na widowiskach osób: 
W teatrze wielkim 1,086, w teatrze rozmaitości 476 w tea­
trze Bappo na Panoramie 48, na przedstawieniu kobiety bez 
rąk p. Ebbinhausen 47.

— Tegoż dnia przyjechało do Warszawy osób 315, wyje­
chało zaś 285 osób.

= „Russk. Mir,11 pisze, że dochód ze sprzedaży pa­
pieru stemplowego, na świadectwa sądowo i policyjno 
lekarskie w roku 1870 wynosił wcale okrągłą summę 
rs. 237,678 k. 83. tak, że na jednego lekarza w Ce­
sarstwie wypada przecięciowo rs. 20 za papier stemplo­
wy użyty na świadectwa.

= „Goniec urzędowy'1 podaje, Ż3 w skutek zorzy 
północnej, która się rozpoczęła w Petersburgu od 10 
i pół godziny wieczorem d. 10 listopada itrwała do no­
cy d. 11-go, przesyłane dopesze znacznie się opóźniły.

= Korespondent „Gołosa11 pisze z Brześcia Litew­
skiego, że w tamecznej pracowni ubiorów wojskowych, 
pracuje kilkanaście chłopców, sierot, którzy przedtem 
zajmowali się żebractwem. Pułkownik baron Taube, 
zarządzający pracownią, zebrał te nieszczęśliwe dzieci, 
dał im pomieszczenie, stół i zmusił do pracy. Obecnie 
oprócz zajęcia w pracowni, niektórzy z nich formują 
chóry, a inni orkiestrę miejscową, składającą się z 14 
osób; klub oficerski płaci orkiestrze 100 rubli miesię 
cznie. Energja i dobra wola jednego człowieka, data 
społeczeństwu kilkudziesięciu zdolnych pracowników. 
Oprócz tych chłopców, pracuje w zakładzie do 100 ko­
biet (po większej części żydówek), z których każda za­
rabia od 1U do 20 rubli miesięcznie. Podług słów te­
goż korespondenta w twierdzy Dynaburgskiej kobiety 
w szwalniach wojskowych zarabiają cd 10 do 13 rubli 
miesięcznie.

= „Nowosti11 donoszą, że na 934 wiorście od Mo­
skwy, na drodze żelaznej Smoleńsko-brzeskiej, zetknę­
ły się dwa pociągi robocze; czterech ludzi zabitych, 
jeden raniony, sześć wagonów zgruchotanych. Na­
czelnik oddziału brzeskiego udał się na miejsce wy­
padku. ___ ________________

4- Jutro, t. j. we wtorek, w kościółku Warsz: Tow: 
Dobroczynności, o godzinie 10 z rana, odbędzie się 
^cłobne Nabożeństwo za duszęMikcłaja Grabowskiego, 
i wnuka jego Feliksa. —10,564-

T We środę, t. j. dnia 6 b. m., o godz: 11 z rana, 
w kościele Narodzenia N. Marji P. na Lesznie, odbę­
dzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Jana So­
bieskiego, na które pozostała żona, Przyjaciół i Zna­
jomych zaprasza. —10,565—

+ W środę dnia 6 b. m. o godzinie 11-tej w Koście­
le Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, jako w rocz­
nicę śmierci ś. p. Pulcherji z Smolińskich Smoleńskiej, 
odbędzie się za spokój jej duszy żałobne Nabożeństwo, 
na które pozostali synowie, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zapraszają. —10558—

{ Dnia 6 grudnia t. j. w Środę o godzinie 10-tej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele 
Powązkowskim, za duszę ś. p. Kazimierza Czerkaw- 
skiego urzędnika, a następnie przeniesienie zw(ok do 
grobu familijnego, na który to obrzęd stroskana Żona 
wraz z dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłego uprzejmie zaprasza. —10559—

- 3 -

-j- W dniu 3 grudnia r. b. zmarł po długich cier­
pieniach ś. p. Leonard Smólski, Urzędnik Zarządu 
Szpitala Sgo Łazarza, Członek Archikonfraterni Lite­
rackiej w wieku lat 51. Pozostała w głębokim smutku 
Żona, zaprasza Krewnych, Kolegów i Znajomych na 
Nabożeństwo żałobne, w dniu 5 grudnia r. b. to jest 
we Wtorek o godzinie 10-tej rano w Kościele S-go 
Krzyża, oraz na wyprowadzeuie zwłok z tegoż Kościoła 
w tymże dniu o godzinie 2-iej po południu na Cmen- 
tarz Powązkowski.____________________ —10566—

Kronika zagraniczna.
X Mówiono nam, że pan Ładnowski, aktor teatru 

Krakowskiego, ma przybyć do Warszawy na wystą­
pienia gościnne.

X Dnia 1 grudnia minister spraw zagranicznych 
państwa włoskiego otworzył na Kapitolu w Rsymie 
kongres międzynarodowy telegraficzny. Na narady 
stawili się deputowani nawet z Japonji._________

Przegląd Polityczny.
Po jedenastu tygodniach wypoczynku, zbiera się 

dziś znowu na posiedzenia Zgrom. Narodowe francuz- 
kie. Depesza giełdowa wysłana z Paryża d. 1 grudnia, 
zapowiada że nowe urządzenie Banku francuzkiego, 
wniesionem zostanie na najpierwszej sessji reprezen­
tacji narodowej. Ze względu na naglące potrzeby skar­
bu państwa i ogólnego kredytu ekonomicznego, zapo­
wiedziane wystąpienie p. Thiersa z wnioskiem wprzed- 
miocie Banku, jest bardzo prawdopodobnem. Przy­
wiązywać do niego można większą wiarę niż do in­
nych projektów bardziej politycznej, a nawet konsty­
tucyjnej natury, z któremi pomimo licznych i ciągłych 
zaprzeczeń, jeszcze w przeddzień otwarcia Zgrom. Nar. 
dzienniki paryzkie rozstać się nie chciały. Przypisy­
wano p. Thiersowi zamiary niezgodne z jego całym 
charakterem politycznym. Kazano mu brać w messa- 
żu inicjatywę ostatecznego utrwalenia rzeczypospo- 
litej i ustalenia równowagi między reprezentacją i na­
rodem. Dziennik „Patrie11 wyłuszcza wszystkie pro- 
jekta jakie p. Thiers przedstawić ma od siebie repre­
zentantom Francji, niedorosłym do jej przekonań i dą­
żeń.

Projekta, które „Patrie11 kładzie w messaż p. Thiersa 
obejmują pięć następujących punktów:

1) Zgromadzenie narodowe odnawiać się będzie 
w jednej piątej co rok lub dwa lata.

2) Rządy departamentowe wybiorą deputowanych 
do Izby drugiej, mającej się przez osobne prawo kon­
stytucyjne ustanowić. Izba ta będzie się składać z 250 
członków wybranych zarówno z łona rad departa­
mentowych jak i po za niemi.

3) Zgr. Narodowe uzna rzeczpospolitą za ostateczną 
formę rządu we Francji i przedłuży władzę p. Thiersa 
aż do śmierci.

4) Zgr. Naród, przeleje na prezydenta władzę wy­
dalenia z Francji lub nie dopuszczenie na jej terryto- 
rium każdego członka rodziny Bonapartych, skoro to 
za potrzebne uznanem zostanie.

5) Na obecną zimę tylko Paryż będzie siedliskiem 
Zgromadzenia Naród., corok Zgr. Naród, wyznaczy 
sobie miejscowość na posiedzenia.

Ze wszystkich tych pięciu punktów, ostatni tylko 
może istotnie znaleźć się w messażu,. jaki dziś p. Thiers 
odczyta reprezentacji. Inna mają tylko wartość gorą­
cych pragnień stronnictwa trwałości, jakby nazwać 
można stronnictwo zachowania dzisiejszych form re­
publikańskich; wyrażają glosy opinji, wolę ruchliwsz j 
i lepszej cząstki narodu, może nawet wolne od wszel­
kich dodatnich postanowień myśli tego lob owego człon­
ka gabinetu. Największe jeszcze stosunkowo prawdo­
podobieństwo ma za sobą myśl perjodycznie odnawia­
nia Zgr. Narodowego.

Ujemne rozwiązanie kwestji, C7y p Thiers wystąpi 
z wnioskami konstytucyjnemi, nie daje jeszcze bynaj­
mniej niepomyślnej odpowiedzi na pytanie, jak się 
zachowa względem wniosków podobnej treści wyszłych 
z łona samej reprezentacji. Niczego tu przesądzać nie 
można. W ostatniej chwili p. Thiers może równie jak 
przed uchwałą 31 sierpnia ulęknąć się konsekwencji 
wynikających z obrania jednego stałego kierunku wy­
łączającego wszystkie inne i zmienić zupełnie swą po­
stawę. Prawdopodobnem jest tylko poparcie z jego 
strony dla dwóch projektów: przeniesienia stolicy do 
Paryża i odnawiania Zgromadzenia Narodowego. Dy­
plomatyczne, omijająca zasady redakcja wniosku 
w pierwszym przedmiocie podana przez „Patrie11 na- 
daje wiarogedne ść doniesieniu, że wniosek ten wyj­
dzie od samego prezydenta rzeczypcspolitej.
fc. Pierwsze posiedzenia oprócz narad nad urządze­
niem banku poświęcone będą licznym interpellacjom 
pomiędzy któremi dotyczące wymiaru sprawiedliwości 
na Rossela Bourgeois i Cremieux niepoślednie zajmą 
miejsce. Po kwestji banku przyjdą na stół piojekta do 
praw skarbowych, cały budżet za r. 1872 i rewizja bu­
dżetu z r. 1871. Organizacja wojska i szkoły, będzie 
musiąła czekać aż jej zrobią miejsce.

Skazania zapadłe na radach kommissji łaski więk­
szością 9 przeciwko 6 głosom wywołały w prasie an­
gielskiej żywe niezadowolenie. „Daily News.11 odzy­
wa się o nich w słowach których „Indep. bclge.11 po­
wtórzyć nie śmie. Sam nawet zimny pozytywny, 
sceptyczny „Times11, którego mało obchodzą sprawy 
moralności, występuje z artykułem nieprzychylnym 
dla strouictwa pragnącego pod koniec swego panowa- 
pokazać swą siłę. Dziennikarstwo europejskie nazy­
wa kommissję łaski, kommissją prochu i ołowiu.

Według „Courrier diplomatique11 podano na tem 
miejscu wiadomość historyczną, że Napoleon III-ci 
przed wojną duńską 1864 r. tak długo namyślał się 
czy przyjąć ofiarowane sobie przymierze z Anglją d - 
póki na radzie królowej Wiktorji myśli tego przymie­
rza nie pogrzebano. Obecnie lord Russel w publika­
cji „Polityka zagraniczna Anglji od 1570 do r. 1870“ 
wyraźnie oświadcza, że cesarz Napoleon dwa razy od­
rzucił angielską propozycję zbrojnego poparcia Danji. 
W propozycjach miał sobie udzielone pozwolenie na 
gruncie naturalne.

Wyjazd p. Thiersa do Rouen spodowany był raczej 
względami prywatnemi niż publicznemu Prezydent 
asystował aktowi małżeństwa córki p. Quertiera, któ­
rego bardzo lubi i uważa się zajego przyjaciela. Obejrze­
nie lojalności pod fortyfikacje stało na drugim planie 
Sama krótkość czasu użytego na pobyt w Rouen, wska­
zuje że nie mogło tam by ć mowy o oznaczeniu pozycji 
najlepiej do obwarowania nadających się i w tym przed­
miocie mógł prezydent co najwięcej zyskać ogólne mo­
ralne tylko przeświadczenie o odpowiedniości pun­
któw na fortece obranych. Obiór ten jednak i bez nie­
go mógł być równie dobrym jak jest. Cała Norman- 
dja nie tylko departament Sekwany dolnej, ufortyfiko­
waną zostanie. W ogóle w dwudziestu czterech de­
partamentach wykonane mają być fortyfikacje, któ­
rych zadaniem będzie wzajemne wspieranie się i wspól­
na pcłączonemi siłami, w dalekim promieniu, obrona 
Paryża.

Z Austrji nadchodzą wiadomości stwierdzające prze­
widywaną przez „N. fr. Presse11 ewentualność, że urząd 
ministra dla Galicji nieprędzej jak po otwarciu rady 
państwa obsadzonym zostanie. Zdaje się że układy 
z p. Ziemiałkowskim nie doprowadziły ao żadnego 
rezultatu. Wymagania frakcji lwowskiej, które rezo- 
lucyjni kandydaci do urzędu ministerjalnego łączyli 
wide cznie z warunkami pod jakiemi gotowi byliby 
objąć .urząd według „Lloyda11 przechodziły wszel­
ką miarę ustępstwa do jakich rząd nakłonić się może. 
Frakcja żądała zupełnej niezależności ministra, nieza­
leżności tak wielkiej, żeby nawet podpis jego na ża­
dnym z aktów obchodzących całą Cislejtanję znaleść 
się nie mógł.

Obok tego postawiła wymaganie, aby rząd od siebie 
wniósł projekt nowego urządzenia stosunku Galicji do 
całej monarchji, „Lloyd11 pisze, że takich propozycji 
ani panujący, ani jego ministrowie przyjąć nie mogli.

Postanowienie to jednak nie zmienia w niczem pier­
wotnego zamiaru obsadzenia urzędu ministra galicyj­
skiego, zamiar którego wykonanie leży nawet we wła­
snym interesie samego konstytucjonalizmu austryjac- 
kiego, a nastąpi bezzwłocznie skoro tylko galicjanie 
przestaną za wiele żądać.

W rozprawach nad projektem trzyletniego budżetu 
armji, prezydent urzędu kanclerskiego Dellbriick, od­
pierając żądanie wyszłe z łona sejmu państwa nie­
mieckiego, aby budżet zatwie.dzonym został tylko na 
dwa lata, wykazywał konieczność przyjęcia perjodu 
trzyletniego i obowiązek dla Niemiec, iżby w r. 1874 
kiedy przypada ostatnia rata kontrybucji francuskiej, 
stały równie silnie mbrojonemi jak dzisiaj. „W na­
rodzie francuzkim objawia się silny prąd odwetu, ma­
jącego wybuchnąć najpóźniej po zapłaceniu ostatniej 
raty kontrybucji, mówił p. Dellbriick. Rząd fran- 
cuzki obcym jest temu prądowi i jak najlegalniej stara 
się wykonywać traktaty; z tem wszystkiem jednak 
trudno oznaczyć ostateczny obrót, jaki przyjmą we­
wnętrzne wstrząśnienia Francji.11 Po oświadczeniu 
przez dwóch ministrów skarbu i wojny, że na dwule­
tnią kwotę, rząd nigdy nie przystanie. Uchwalono 
etat dla armji na trzy lata, stosownie do żądania rzą­
du. Większcść, z której wyszła ta uchwała, była je- 
dr ak bardzo słabą, wyniosła tylko na 16 głosów 284 
głosujących.

Okólnik hrabiego Andrassego wypowiada na samym 
wstępie przekonanie o żywotności i sile monarchji 
aostrjo-węgierskiej. Istnienie jej więcej niż kiedy­
kolwiek jest dziś koniecznością i potrzeba równowagi 
Europejskiej, jest jedną z niezbędnych rękojmi po­
wszechnego pokoju. Polityka monarchji musi i po­
winna być szczerą, jasną i wytrwałą polityką pokoju. 
Zbyt poważne, aby celów swoich szukać gdzieindziej 
nie w samem sobie, zbyt obszerne, aby potrzebować 
przyrostów teuitorjalnych, państwo austriackie nie 
mogłoby żadną miarą dążyć do rozszerzenia swych 
granic tem więcej, że trudno byłoby wskazać takie
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naruszyć i osłoni ją od wszelkich szkodliwych wpły­
wów. Tu znowu mały przyczynek do historji trójko- 
lejnego przesilenia w Austrji. Jeżeli hr. Kellersperg 
usunął się od formacji gabinetowej to nie dlatego iż­
by nie cŁciał skłonić się do ustępstw żądanych przez 
Andrassego. Nie, wprost przeciwnie. Andrassy nie 
przystawał na reformy7 projektowane przez Keller- 
sperga w konstytucji grudniowej. Kellersperg zatem 
byłby postępowym, Andrassy zachowawczym! Coraz to 
ccś nowego!

Z telegramów brukselskich jasno się okaźujf*, jakie 
trudności napotyka organizacja Nowego gabinetu 
belgijskiego, układy z hrabią (to Theux i z panem 
Thonissennieudałysię. Człn'uKOWie prawicy przekona­
ni są, że i to nowe ’ klerykalnej większości po­
wstałe ministe'jum nje cieszyłoby się sympatjami 
kraju i przy wyborach nie znalazłoby żadnego po­
parcia. Zapowiedziana demonstracja z powodu uro­
czystości piankowej nie przyszła do skutku; na nieu­
danie wpłynęła głównie nieobecność króla i postawa 
władz '^tóre przedsięwzięły stosowne środki ostro- 
żncśj.

Według ostatnich depesz, ministerjum belgijskie 
podało się do dymisji; jednocześnie z tą wiadomością 
telegraf donosi, że baron (hrabia?) de Theux, ma sobie 
powierzoną misję utworzenia nowego gabinetu. Za­
danie to tem będzie trudniejszem, że i prawica i lewi­
ca zarówno cofają się przed odpowiedzialnością jaką 
przyjąć na siebie muszą następcy usuwających się mi­
nistrów. Prawica przewiduje, że przy nowych wybo­
rach do Izb nie może liczyć na większość, lewica zaś 
pragnie swem postępowaniem zbić zarzut przeciwni­
ków, którzy twierdzą, że opozycja ugania się tylko za 
władzą. Bądź co bądź należy zaznaczyć, że według 
słów prezesa ministrów w Izbie reprezentantów, dy­
misja gabinetu nastąpiła na wyraźne żądanie króla.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Paryż 30 go wieczorem.— Hr. Beust przybył tu 

dziś z rana ze Strasburga, o godzinie 11-ej przed po­
łudniem, złożył wizytę Thiersowi i bawił na niej aż do 
3-ej, zabawi tu do soboty i odjedzie do Londynu za­
pewniają że wkrótce wyjedna sobie urlop i uda się 
w podróż do Włoch.

Wersal 20 go.— Przybyły tu hr. Beust zabawi do 
jutra. Dziś w wieczór znajdować się będzie u Thiersa 
na obiedzie wraz z całem ciałem dyplomatycznem. 
Pogłoskom o zamiarach w gabinecie zaprzecza Agen­
cja Havasa.

Petersburg 1-go. — Nominacja księcia Orłowa na 
posła w Paryżu jest faktem urzędownie dokonanym.

Paryż 2-go. — Dziennik *‘La constitution,, ściga­
nym będzie sądownie za rozszerzenie fałszywych wieści. 
Londyn 1-go.— Times odbiera depeszę z Paryża, do­
noszącą że Thiers żadnych wniosków konstytucyjnych 
nie przedstawi.

Paryż 1-go.— Depesza giełdowa. Zaraz pierwszego 
dnia posiedzeń Zgr. Nirod. przedstawionym zostanie 
projekt do prawa o reformie banku Francuskiego.

Bruksella 30 go.— Dziś odbyła się iuaugaracja no­
wego bulwaru. Król ńie był obecnym na tej uroczys­
tości cała gwardja obywatelska wystąpiła pod broń. 
Wielkie tłumy widzów, wzburzenie w mieście znaczne. 
Nowe manifestacje. Potworzyły się gruppy z których 
jedne krzyczały, „niech żyją katolicy!“ inne „precz 
z ministerjum! * Tłum podsunął się pod pałac kró­
lewski wydając różne okrzyki, około 60 gwardzistów 
trzymało broń kolbami w górę.

Bruksella.— W samym początku dzisiejszego posie­
dzenia toby reprezentantów, oświadczył prezes mini­
strów baron d’ Anethan że na wyraźne żądanie króla 
gabinet podał się do dymissji. Minister wezwał Izbę 
do odroczenia się.

Bruksella 1-go.— Z pewnego źródła wiadomo że 
baron de Theux powierzone ma sobie przez króla utwo­
rzenie nowego gabinetu.

Bern 1 go.— Zgromadzenie związkowe na r. 1872 
prezesem rady związkowej Weltego, wice prezesem 
Caresoiego. W sądzie związkowym mianowani preze­
sem Borel, wica prezesem Vigier.

Rxym 1-go. — Bianchieri objął prezydium Izby. 
Miał przytem mowę jak najprzychylniej przyjętą. Izba 
uchwaliła jednomyślnie podziękowanie dla miast Tu­
rynu i Florencji.

New-York 1-go.— W listopadzie dług Stanów Zje­
dnoczonych zmniejszył się o półczwarta miljona dola­
rów. W skarbie państwa były w dniu 1 go grudni* goto­
wizną 96,250,000 dolarów papierami 10,000 dolarów.

New-York 1 go grudnia.—R?ąd zamierza wysłać na 
wody Kuby znaczne siły morskie dla osłonienia inte­
resów amerykańskich na przypadek powstania, albo 
też dalszych niepokojów na wyspie.

Hawana 1 go grudnia. W przeszły poniedziałek wy­
buchały tutaj rozruchy polityczne. Porządek przywró­
cono. Panuje zupełny spokój.

Potrzebny jest Kapuał

Ks. 1100,
na 1-szy Numer Hypoteki po Towarzystwie. Intere­

sanci zostawią adres w Redakcji „Kur. War. pod literą 8. K 
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najcelniejszych fabryk z Kolonji n. Renem, tak 
w zwyczajnych flaszkach, jakotei w gustownych 
flikonach opłetanych, od najmniejszych do ca­
łych szampanek, w wielkim transporcie nade­
szła do Perfumerji przy Zakładzie Fryzierskim 
Sniechowskiego, ulica Nowo Senatorska. Nr 8. 
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powiększenie, któreby dla obu połów monarchji, nie 
było źródłem przykrości. Nie rozpościerania się na 
zewnątrz, ale potęgi wynikającej z rozwoju wewnętrz­
nego, potrzeba dziś Austrji. Trudności jakie przeby­
wa jeszcze monarchja, jako naturalne następstwo każ­
dego wielkiego przeobrażenia z dniem każdym, we­
dług wszelkich nadziei, znikać będą. Nieuchronna 
gorycz w stosunkach, ustąpi z czasem miejsca należne­
mu uwzględnieniu cgólnych interesów monarchji.

O tyle wszakże tylko pochlebiać sobie można, iż 
ten rezultat niedługo da na siebie czekać, o ile Austrja 
będzie w możności zapobiedz zawikłaniom zewnętrz­
nym. które opóźniając utrwalenie się wewnętrznego 
pokoju, musiałyby tamować zamiary pojednawcze, ja- 
koteż silny i niewzruszony bieg czynności rządowych. 
Polityka przepisana dla Austrji siłą samych okolicz­
ności, zostaje w najzupełniejszej zgidzie z pragnienia­
mi innych mocarstw, które po tylu strasznych wstrzą- 
śnieniach, chciałyby już otworzyć ludom swoim erę 
spokoju i bezpieczeństwa. Z tych wszystkich wzglę­
dów hr. Andrassy nie będzie mógł zejść z drogi, którą 
postępował znakomity jego poprzednik. Hrabia nie 
potrzebuje zatem zmieniać instrukcji udzielonych po­
słom jeszcze przez hr. Beusta Są to instrukcje naj­
zupełniej pokojowe. Taka jest treść okólnika nowe-' 
go ministra spruW zagranicznych Austrji,

Skandaliczne musiało być zachowanie ks. Mettcr- 
nicha w Paryżu, skoro nieprzychylność dla rrądu, 
przy którym książę był uwierzytelniop.ym podawana 
jest jednozgodnie za przyczyną dymjssji, jaką mu u- 
rlzielił ha włafene iądanie hr. Andrassy. Przyjacielskie 
stosunki księcia z bonapartyzw^m nie od dziś się 
datują. Przyjtźń potęgowana była zażyłością księżnej 
ambesadorowej z cx cesarzową, ks. Metternich tak 
się przyzwyczaił do pałacu, Tuilleries, że mógł nawet 
zapomnieć o Burgu. Obecne jego sympatje dla nie­
szczęśliwej dynastji nr<j mają więc w sobie nic dziwne­
go. Kto kccheł w szczęściu, w nieszczęściu zapominać 
nie powinien. Książę sam oświadczyć miał hr. Andras- 
semu, że przy sympatjach jakie żywi, trudno mu bę­
dzie utrzymać należną równowagę w stosunkach 
z rzecząpospolitą frarcuzką i zażądał dymissji. We­
dług innej wersji, Thiers pierwszy zwrócił się do 
rządu austrjackiego z powyższem żądaniem. Obrót 
rzeczy nie bardzo przyjemny.

Do historjipolityki i polityków współczesnych w Au­
strji „Wanderer1* wiedeński dorzuca, od siebie jeśli 
nieprawdziwe, to przynajmniej ciekawe następują­
ce opowiadanie: Hr. Beust, pisze on, może sobie być 
jak najgoręcej przekonanym o konieczności nieuchron­
ne przymierza z Niemcami, cała jednak istota jego 
przechyla się ku Francji. W dniach sierpniowych 
1867 roku po dziennikach francuzkich krążył taki te­
legram: „Kanclerz państwa hr. Beust, pracował dziś 
z rana trzy godziny z cesarzem Francuzów**. Prezes 
ministrów węgierskich znalazł podówczas sposobność 
wypowiedzenia cesarzowi Napoleonowi swego poglądu 
na sprawę przymierza. Powszechnie bowiem mówio­
no że na zjtździe salcburskim ni mniej ni więcej o nic 
innego nie chodzi, jak o zawarcie przymierza przeciw­
ko Prusom. Hr. Andrassy mówił do cesarza auten­
tycznie w tych słowach:

„Hr. Beust robi wiele hałasu, może to być dobre 
dla jego osobistego stanowiska, ale obowiązkiem jest 
moim objaśnić waszą cesarską meść, ża n;gdy nie wy­
zyskasz na nas, najjaśniejszy panie, traktatu przeciwko 
Prusom. I choćbyś go, wasza cesarska meść, miał już 
nawet w kieszeni, nieby to nie znaczyło. Traktaty 
o tyle tylko znaczą, o ile są wykonalnemi, a ja zarę­
czam waszej cesarskiej mości, że Węgry nigdy na to 
niepozwolą, aby monarchja autryjacko-węgierska wy­
powiadała wojnę Niemcom**.

Podobny pogląd na rzeczy rozwinął hr. Andrassy 
■w wielokrotnych rozmowach z posłem francuzkim 
w Wiedniu i konsulem francuzkim w Peszcie, hr. Ca- 
steliane. Obaj też dyplomaci często uskarżali się na 
przekontnia hr. Andrassego. Sam cesarz 
opowiadał te szczegóły dodając do nich bolesne west­
chnienie „Oh, ci węgrzy, to zdrajcy 1'* W ostatnich 
czasach pobytu swego w Wiedniu ks. Gramont z u- 
mysid bpołkahia z br. Andrsssym. Na tem 
kcńczy się wielkie „pod sekretem** Wanderera. Je­
śli przedstawione fakta są fałszywe, wymyślono je 
na skompromitowanie Beusta. Lecz niewiadomo co 
trzymać o iutenejash autora dla Andrassego, czy 
chciał <n publikacją swą zaszkodzić, czy też dopomódz 
dzisiejszemu ministrowi spraw zagranicznych.

Korrespondent „Gazety Kotońskiej** z Pesztu kreśli 
jak najdosadniejszy obraz centralizmu hr. Andrassy 
i daje na to dowody. Hrabia byłby według nich nie- 
tylko dobrym, ale lepszym od p. Beusta niemcem, jak wi­
dać z powyższego ale i dobrym, lepszym cd p. Keller- 
Sperga centralistą. Chce on raz na zawsze oprzeć się 
na konstytucji grudniowej. Nie pozwoli jej już teraz . . . . ___ __________

....... - ---- — w Druka;ai Kurjera Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Nr. 473c nowy 5).—JosBoxeuo Heiraypoio

DRF6A WYSTAWA OBRAZÓW

Pomiędzy widokami odznacza się bombardowanie Paryża 
i walka barykadowa na Placu la Planche, dziś i codziennie 
do widzenia od godziny 10-ej z rana do 10-ej wieczorem.

Ceaa wejścia Kop. 20. Dzieci płacą połowę.
Z szacunkiem, J. EPPMAnN.

(6 - 0) —10384 —

Półimpeijały Ros. ss. 6 kop. 3 
Dukaty Hol. rs. 3 kop. bl'/. 
Pruskie talary w biletach rs. 1 k.lO’/a 
Austryjaekie floreny w biletachk. 63 
Obligi skarbowe 100rs., (odkup.) . 
Listy Zast. 3 okresu, I. s. sa rs. 100 . 
Listy Zast. 3 okresu, Hs. za rs. 100 . 
Listy Zast. nowe 5 pr z r. 1869 . . . 
Listy Zastawne miasta Warszawy . 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . . 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego . 
Obligacje kolei żel. Terespolsldej . 
Bilety Banku Cesars. zr. 1860 . . . 
Nowa Eos. poś. prem. z r. 1864 . .

" " ” ” zTX--
„ M „ z r. 1866 . . 
„ „ n •> ostempl. . .

Akcje Drogi ż.War.-W. za sztukę . 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskięj . . 
Akcje Gi. Tow. Ros. Dróg iel. • • 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. . • 
Akcje Banku Handlowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia. 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej . 
5% Listy zastawne rossyjskie . . .

Wartość kuponu bież, od uisŁ Zast, kop. 180
Od Likwidacyjnych kop. 31/,
Od Listów Zastawnych nowych kop. 225
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 87 </, 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 109 k. 20 rs. 108 k. 90 
Londyn: 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 30‘/a rs. 7 k. 29 
Paryi: Weksel 3 d. za 300 fr. rs. 85 k. 95 rs. — k. — 
Wiedeń Wek. 2 m. za 150 w rs 92 Ir. 70 rs. 92 k. 40

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawę stó j 4 o . 1

Wypadek pożaru części dachu, w dniu 3-m 
b. m. w Łazienkach Majewskiej, przy Bednar­
skiej wydarzony, w niczem nieuszkodził

KUBLE I KOP. SB.

88
87
88
84
74 -

100

92

87
70
60
50
50
33

88
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88
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74

53
20-
20

17

- — —
— 91 50
67 67 • —' —
—~ ■ — 135 50

142
—•

140
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103 — 102 —~
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Dnia 4 Grudnia 1871 roku. Poniedziałek. Dnia 22 Listopada \4 Grudnia) 1871 roki*.

My
ALEKSANDER Il-gi, 

Cesarz Wszech Rossji, 
Król Polski, 

etc. etc. etc.
Wiadomo czynimy: iż 

Trybunat Handlowy w Warszawie 
w Imieniu Naszem 

wydał następujący wyrok: 
oóecni:
Polaski Prezes Działo się na se ssji Trybu-
Fuchs Sędzia nałn Handlowego w Warsza-
Kremky Sędzia wie dnia 2 (14) Listopada

(podpisano) Polaski Prezes 1871roku.
(podp.) W. Andrychiewicz Podpisarz.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
W rozpoznaniu wniosku Sędziego Komissarza massy upadłości Lejzera Wyszyńskiego 

■w dniu dzisiejszym uczynionego, względem wyznaczenia nowego ostatecznego terminu do li­
kwidacji dla wierzycieli niestawających.

Trybunat Handlowy w Warszawie
Na zasadzie Art. 511 Kodeksu Handlowego do likwidacji i werefikacji wierzytelności 

jo dla wierzycieli stawających lecz się niesprawdza- 
niestawających, jako to: Izraele Fajtelbaum, Mośka Frendzel, M. Goldbaum 

emerman, H. F. Saltzman, W, Landau, Haima Kanelbaum, M. M. Rozenwein, Sz.

w massie upadłości Lejzera Wyszyńskiego dla wierzycieli stawających lecz się niesprawdza- 
jących jak i dla niestawających, jako to: Izraele Fajtelbaum, Mośka Frendzel, M. Goldbaum 
Szyja Klemerman, H. F. Saltzman, W, Landau, Haima Kanelbaum, M. M. Rozenwein, Sz. 
Silbertrest, M. Korngold, Zajmola Pakschwer, Wigdora Gicht, Jakóba Wyszyńskiego, Baum- 
ryttera, Izraelowicza Fajtelbaum, w Warszawie Hersza Maków, w Mławie, Gotleba Neuman, 
J. Hybner w Turku, Lejbusia Niszbaum w Łodzi, A. Dyzner w Zduńskiej woli zamieszka­
łych; tudzież dla wszystkich innych dotąd wcale niewiadomych wierzycieli termin nowy osta­
teczny jednomiesięczny, poczynając od dnia ogłoszenia przez pisma, pod prekluzją wyznacza- 
Mocą tego w pierwszej Instancji wydanego wyroku, podanie ktorego do gazet Syndykom 
poleca.

(podpisano) Polaski Prezes.
W. Andrychiewicz Podpisarz.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komornikom Sądowym, od którychby się tego do­
magano, aby ten wyrok wyexekwowali, Prokuratorom Królewskim aby tego dopilnowali, Ko­
mendantom i Urzędnikom siły zbrojnej, aby dodali pomocy Wojskowej gdy o takową pra­
wnie wezwani zostaną.

Za zgodność tego głównego wyciągu ze swym oryginałem na papierze bez stempla 
źwifliŁlcze*

Warszawie, dnia 2 (14 Listopądą) 1871 roku. 
Podpisarz Trybunału Handlowego,

(podpisano) W. Andrychiewicz. 
Syndycy Massy upadłości

Dla dogodności stron interesowanych oznaczają się termina do likwidacji w dni ponie­
działkowe każdego tygodnia mianowicie w dni: 23 Listopada (4 grudnia), 2ó Listopada (11 
Grudnia) 6 (18) i 15 (27) Grudnia 1871 r. o godzinie 5-ej po południu.

(podpisano) Gostomski Patron. 
(1-1) — 10546 —

Magistrat Miasta Warszawy 
podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 
6 (18) Grudnia r.b., o godzinie 12-ej wpołudnie, 
odbywać się będzie w Sali Licytacyjnej Magi­
stratu, licytacja in minus głośna, na dostawę 

w roku 1872:
A. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej:

1) Sukna ciemno-szarego arszynów 3,391, 
werszków 8, od rubla srebrem jednego 
kopiejek sześćdziesiąt siedm i pół za 
arszyn.

2) Sukna ciemno-zielonego arszynów 3,550, 
werszków 7%, od rubla srebrem jedne­
go kopiejek siądmdziesiąt dwie za ar­
szyn.

3) Sukna oranżowego arszynów 21, wersz­
ków 3, od rubla jednego kopiejek sześć­
dziesiąt za arszyn.

4) Sukna szaro niebieskiego arszynów 1,903, 
werszków 2, od rubli srebrem dwóch 
kopiejek piętnastu za arszyn.

B Dla Warszawskiej Straży Ogniowej:
1) Sukna szarego żołnierskiego" arszynów 

1,456, werszków 12, od rubla srebrem 
jednego kopiejek ośm za arszyn.

2) Sukna szafirowego arszynów 58, wersz­
ków 13, od rubli srebrem dwóch ko­
piejek czterdzieści pięć za arszyn.

3) Sukna pensowego arszynów 6, werszków 6,
od rubli srebrem dwóch kopiejek sześć­
dziesiąt za arszyn.

4) Sukna ciemno zielonego w lepszym ga­
tunku arszynów 12, werszków 6, od ru­
bli srebrem dwóch kopiejek czterdzieści 
pięć za arszyn.

5) Sukna ciemno-zielonego w pośledniej­
szym gatunku, arszynów 1052, wersz­
ków 10, od kopiejek srebrem dziewięć­
dziesiąt ośm i pół za arszyn.

6) Sukna czarnego żołnierskiego arszynów 
1,296, werszków 14, od kopiejek sre­
brem dziewięćdziesiąt ośm za arszyn.

Konkurenci nieżyczący stawać do licytacji 
głośnej, mogą przysłać do Magistratu w ter­
minie licytacyjnym, do rozpoczęcia licytacji, 
opieczętowane deklaracje, z dołączeniem wy­
maganego wadium, albo kwitu na wniesienie 
takowego.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w Wydziale Administracyjnym Magistratu;

szczegółowe zaś ogłoszenia o licytacji, jakoteż 
wzór do deklaracji, wydrukowane zostały wo- 
bu Dziennikach Warszawskich, oraz w Gaze­
cie Policyjnej.

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Lejtenant

Witko wski.
Za Naczelnika Kancellarji,

Pronaszko.
_________________ (2—3)________ —10271—

Rejent
Kancellarji przy Sądach Pokoju

w Warszawie.
Na żądanie opieki nieletniej Ludwiki Jo­

anny po Oskarze Kirschstein pozostałej cór­
ki, z mocy uchwały Rady Familijnej działa­
jącej, tudzież na skutek upoważnienia JW. 
Prezesa miejscowego Trybunału cywilnego, 
z d. 16 (28) Listopada 1871 r. sprzedany zo­
stanie ryczałtowo w dniu 29 Listopada (11 
Grudnia) r. b. o godzinie 10-ej rano w War­
szawie, w domu pod Nr. 481 przy ulicy Mio­
dowej, przed podpisanym Rejentem, handel 
win i utensyliów do spadku niegdy Oskara 
Kirschstein należących, w piwnicach pod pa­
łacem Grabowskich zwanym pod Nr. 495, 
pod Nieruchomością 481 i w kantorze w tym­
że domu w Warszawie istniejącym, znajdują­
cych się spisem inwentarza urzęlownie spo­
rządzonym objętych.

Licytacja zacznie się od summy rs. 8,003 
vadium wymagane jest rs. 1,000.

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyj­
nych i innych szczegółach, powziąść można- 
każdodziennie, wyjąwszy Świąt i Niedziel na 
nrejscu gdzie licytacja odbywać się będzie, 
to jest w Kantorze pod Nr. 481 i w Kancel­
larji Rejenta Antoniego Kochanowskiego, 
sprzedaży dopełniać mającego w Warszawie, 
pod Nr. 582 (33) nowy przy ulicy Długiej.

W celu obejrzenia win i utensyliów, jak 
niemniej przejrzenia specyfikacji, chęć kupna 
mający zgłosić się mogą w każdym czasie aż 
do odbyć się mającej licytacji, do wzmianko­
wanego wyżej Kantoru pod Nr. 481 gdzie 
przedstawione im będą gatunki wszelkich win 
i utensylij. Antoni Kochanowski,

(2 -3) — 10,473—

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 415,
otrzymała na skład główny:

UIM! IBM MlOlffl
NA ROK

ZE STALORYTEM „FLORENCJANKA"
(KOPJA OBRAZU FRANCUZKIEGO MALARZA CABANEL’A)

i CZTEREMA ORYGINALNEMI DRZEWORYTAMI:
1) PORTRET SYROKOMLI, rysował Tegazzo;
«) HERMAN i HOROTA „ „
3) JUTRZENKA (kopia obrazu francuzkiego malarza Hamon): 
I) 1IHIOH1ST1CZV1 SZKIC, Hostrzewskiego.

W tekście oprócz części kalendarskiej i literackiej, pomieszczone są adressy: lekarzy i sądowników, Tabella odchodu i przychodu poczt, 
rozkłady jazdy na drogach żelaznych, Cennik pism perjodycznych i Taryffa domów w Warszawie i na Pradze.

Kalendarz ten wydany bardzo starannie i na pięknym papierze, kosztuje w Warszawie kop. 40, z przesyłkąpocztową kop. 50.
Znajduje się również do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie, na prowincji zaś: u S. Arzti w Lublinie, Kempnera 

W Płocku, Goldhara i Możdżeńskiego w Kielcach, Hurtiga, Mittwocha i Finderhuta w Kaliszu, L. Kohna w Petrokowie i Częstochowie, 
Kaszyńskiego w Łęczycy, Rubinstejna w Sieradzu, Batavia w Opocznie, Neumanna w Włocławku.

Za granicą: We Lwowie u Gubrynowicza, Schmidta, J. Milikowskiego, Seyfurtha, Czajkowskiego i K. Wilda.
M Kęakowie u D. E. Friedleina.
W Poznaniu u M. Leitgebera, F. H. Richtera i J. K. Żupańskiego. (3—3) — 10,035 —



n
Kakladem

JULIANA M&U31Ł&
przy ulicy Senatorskiej wprost parafii Ś-go Antoniego Nr 467b, wydane zostały 

Nowe GRY Towarzyskie i zajęcia umysłowe:
Wyścigi konne, gra jedną kostką..................... •.............................................. kop. 75,
W kółko- gra jedną kostką................................................................................. '.. kop. 60.
Podróż do Pekinu konno, koleją, statkiem i balonem, gra frygą............ kop. 75.
Domino czyli Mały Architekt. 28 domin do ustawiania 28 różnych figur Rub. 1. 

Łamigłówką chińska z 7 kawałków do układania 121 różnych figur............ kop. 60.
i wiele innych gier i zajęć umysłowych

Są także do nabycia w Płocku u Kempnera.______ (3 - 3)___________ — 10,077 —_____

G-lówna Probiernia
Warszawska.

Pcdaje do wiadomości pp. Złotników, Jubi­
lerów, handlujących drogiemi kruszcami i 
w ogóle wszelkich osób w Warszawie, lub na 
prowincji zamieszkałych, trudniących się jaką­
kolwiek czynnością około złota i srebra, a wy­
szczególnionych w ogłoszonym pod dniem 26 
Grudnia (7 Stycznia) 1851/2 r. Nr 85717 Re­
skrypcie b. Kommissji Skarbu, że zapis do 
Księgi Probierni Głównej rozpoczyna się z dniem 
1 (13) Grudnia r. b., i trwać będzie do dnia 
1 (13) Stycznia 1872 r.

Zgłaszający się osobiście lub na piśmie do 
zapisu, winni okazać posiadane przez nich bile- 
ta, lub świadectwa na prawo prowadzenia rze­
miosła lub handlu, i wnieść przepisaną opła­
tę, a to pod rygorem Art 42 Najwyżej za­
twierdzonej Ustawy o Probierniach w Kró­
lestwie.

Że zaś na mocy Reskryptu b. Kommissji 
Skarbu z dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 1857 r. 
Nr. 74750 osobom na prowincji zamieszkałym, 
•dozwolonem jest wnieść opłatę wpisową do 
miejscowej Kassy Gubernjalnej lub Powiato­
wej (jeżeli im to będzie dogodniej), w takim 
więc razie, winni oprócz posiadanego przez 
nich biletu nadesłać Probierni w miejsce opła­
ty, przy podaniu na papierze stemplowym ce­
ny 30 kop. przed upływem roku bieżącego, kwit 
Kassy miejscowej z wniesionej za w pis opłaty.

Aby zaś nikt niewiadomością nietłómaczył 
się, Główna Probiernia zawiadamia, iż do za­
pisu takowego obowiązani są:

a) Stosownie do Art. (i Ustawy.
1. Fabrykanci wyrobów jubilerskich i zło­

tniczych.
2. Fabrykanci złota i srebra malarskiego i 

ciągniętego, oraz pozłotniczy.
3. Fabrykanci kopert do zegarków, instru­

mentów i guzików, ozdób i wszelkiego rodza­
ju przedmiotów, do których złoto lub srebro 
jest używane.

4. Fabrykanci wyrobów galwanizowanych, 
platerowanych, pozłacanych i posrebrzanych, 
niemni.j szychu i innych tego rodzaju wy­
robów.

b) Stosownie do Art. ID Ustawy.
5. Oczyszczający złoto i srebro, czyli tak 

zwani Szajdarze.
e) Stosownie do Art. 36 Ustawy.

6. Wszyscy handlujący złotem i srebrem, 
tudzież wyrobami z tych metali jako to: utrzy­
mujący handle galanteryjne, jubilerskie i zło­
tnicze, handlujący wyrobami ze złota i sre­
bra ciągniętego, malarskiego, platerowanemi, 
szychowemi, zegarmistrze, optycy, handlujący 
guzikami, wreszcie handlujący złotem i sre­
brem zużytem jakich bądź kształtów.

Warszawa dnia 8 (20) Listopada 1871 r. 
Naczelny Kontroller St. Pusch.

Starszy Probierz Sosnkowski.
(3 - 3) — 10,133—
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Książki na Gwiazdkę,
w różnych językach, i 

Kalendarze na rok 1872, w wielkich zapasach, posiada Księgarnia, 
Skład Nut i Ekspedycja Pism Perjcdycznych. 

Maurycego Orgelbranda, 
naprzeciw Posągu Kopernika. 10119

Wodewile Kontrę- 
danse grane po raz pier­
wszy na wczorajszym przed­
stawieniu w Wielkim Tea­

trze na Bcnefisie p. Aloizego Stolpego, 
i temuż ofiarowane przez Leopolda Le­
wandowskiego, wyszły nakładem składu 
nut muzycznych Gustawa Sennewalda 
przy ulicy Miodowej Nr. 481 (4) i znajdują 
się do nabycia po 30 kop. we wszystkich 
składach muzycznych w Warszawie i na pro­
wincji. (1—1) —10520—

Syndycy Tymczasowi Massy 
Upadłości

Augusta Pfeifer i Pawła Landau.
Stosownie do Art. 502 K. H., wzywają 

wszystkich wierzycieli, aby wciągu dni czter­
dziestu cd daty ogłoszenia tego wezwania 
licząc, osobiście lub przez pełnomocników 
oświadczyli z jakiego tytułu i co do jakiej 
summy są wierzycielami upadłych Augusta 
Pfejfer i Pawła Landau niemniej tytuły swych 
wierzytelności na ręce Syndyka Przezdzieckie- 
go ped Nrem 1774 w Warszawie zamieszka­
łego, lub w Kancellarji Trybunału Handlo­
wego w Warszawie pod Nrem 549, na ręce 
W-go Andrychiewicza Pisarza, za pokwito­
waniem złożyli pod skutkami prawa.
Warszawa d. 20 lisopada (2 grudnia) 1871 r. 
Antoni Przeździecki. Obrońca Sąd.

(1 — 1) —10,533— Henryk Silber last.
Józef Wiśniewski, Dentysta, leczy 

wszelkiego rodzaju bóle zębów bez wyry­
wania, oraz przyjmuje obstaluuki na Zęby 
sztuczne, na złocie, platynie i kauczuku, 
podług tak zwanej Amerykańskiej metody 
(Atmospheric pressiure), przyjmuje od 9-ej do 
12-ej, od i 3-ej do 5-ej. Nowy Świat, Nr 1306 
(nowy 52).___________ (1-1)_______ 10423-

A dutiinistrator 
DÓBR ZIEMSKICH. 

Poszukuje administracji większego majątku 
Ziemskiego. Pragnie gospodarować na tan- 
tyemę. Nawet jeżeli majątek zachwiany w in 
teresach, jeżeli jest jeszcze tylko wątek do 
uregulowania onego, podejmie się takowy u- 
trzymać i oczyścić. Reflektujące osoby raczą 
nadesłać opis interessów i warunki umowy do 
Warszawy, do handlu nasion przy ulicy Mio­
dowej Rodkiewicza pod literami K. K. 
_______________ (1-3)________ -10494— 

Dobra Ziemskie
w dobrej glebie, przy kolei i szossa położone, 
są zaraz do sprzedania pod korzystnemi wa­
runkami. W szacunku może być przyjętą 
Summa hypoteczna dobrze lokowana, lub Dom 
w Warszawie. Wiadomość w Redakcji ,,Kurjera 
Warszawskiego.* 1* (3—3) 10390—

*W7‘B&a ® JF1® wicrzchwa, rassowa
0/ I O B dobrze tressowana,

&S I ll H K do sprzedania za
i 0 # 3 bardzo nizką.

tóndBai&nanilaiSu Widzieć ją można
na ulicy Królewskiej, pałac Lubieńskich
w Stajni Cretoniego. (3-3) — 10,404 -

Jest do odstąpienia 

Czwarta część Losu 
do 5-ej klassy 117-ej Loterji Klassy- 
cznej, oraz są do sprzedania za nąder nizką 
cenę, Bareż fasonowany niebieski na suknie, 
Beduina klarowna służyć może na wieczory, 
Kapelusz z ubraniem, czarny ryżowy, nowy, 
dla osoby w wieku, Obrazy olejne i litogra- 
fowane, Roleta kolorowa, Bidet Czyli umy- 
walnik jesionowy, Okulary Konserwy, i Krośna 
do haftu. Rzeczy te można widzieć od go­
dziny 11-tej z rana do 4-tej wieczorem, przy 
ulicy Ś-to-.)ańskiej pod Nr 23/4 (nowy 5) na 
drugiem piętrze, lokalu Nr 3.

(2-3) - 10313-

FANNY 
uzdolnione do sukień potrzebne są zaraz do 
Magazynu przy uhey Senatorskiej obok Roe- 
slera Nr 7, na 1 piętro od frontu, również 
przyjętą być może PANNA do nauki ze wszyst- 
kiem za umówioną opłatą. - Felicja.

(3- 3) -10434

"OSTRZEŻENIE
Kwit na rs. 800 wydany w duiu 9 listopo- 

pada 1871 r. na zlecenie Arnolda Litau, za­
strzega podpisany aby takowego nikt niena- 
bywał gdyż takowy żadnej wartości niema 
z powodu tego że żadnej waluty ani w goto- 
wiżnie ani obrachunku nie otrzymał.

(2 -3) - 10501 - Izydor Piórnik, j

Pod tytułem:

ZBIÓR 1I1ŚM
DLA DZIECI

wychodzi obecnie w Lipsku szereg 
najbardziej popularnych baśni dla dzieci 
w bardzo ozdobnych książeczkach formatu in 

4*, z pięknemi kolorowanemi obrazkami 
z których następujące sześć: 

Kopciuszek.
Rycerz Sinobrody. 
Tomcio Paluch. 
Mądry Kot.
Śpiąca Królewna. 
Czerwona czapeczka.

Nadeszły do księgarni

E.WEŃDE i Spółki.
Cena ^każdej książeczki oprawnej w tekturę 

Nakładem tejże księgarni wkrótce wyjdą 
także w bardzo ozdobnem wydaniu z rycinami 

POWIEŚCI Z 1001 NOCY.
(2-6)—10196 - 

— Za zezwoleniem Władzy Naukowej ot­
wierając z dniem 1 Grudnia r. b. Szkolę 
początkową żeńską, przy ulicy Chmiel­
nej pod Nrem 17 nowym, w domu Ks. Lubo­
mirskiego, mam zaszczyt podać o tem do wia­
domości Rodziców i Opiekunów, z nadmie­
nieniem, że za najskromniejszą opłatą 
znajdą w mej szkole troskliwą dia swoich 
dzieci opiekę i pilną dbałość o ich naukę.
(3—3) —10148— Kornelja Drzewiecka.

W Magazynie

L Kreutzer, 
iktniejącym przy ulicy Niecałej Nr 7: 

Zostały przysposobione tak na obecną jak i 
aa nadchodzącą porę, najświeższej mody Ka­
pelusze, ubranka, oraz Baszłyki i 
Kapturki dla dzieci, z czem poleca się 
Szanownym Damom. — W temże miejscu po­
trzebna jest Panna zdatna do strojów i pod­
ręczna-______________ (3-3)- 10099—

Akuszerka 

S t e d 1 e r, 
utrzymująca strzeżenie mamek, ma Mamki 
zdrowe ze świeżym pokarmem, niektóre z nich 
mogą wyjechać na prowincją. Tamże jest 
Pokój dla osoby słabej, umeblowany porząd­
nie, za cenę umiarkowaną, gdzie słaba znaj­
dzie prawdiiwą opiekę. Ulica Podwal Nr 3 
nowy. (2—3) ~ —10453—

Ważna Wiadomość!
Tunel W»rsz»wski. 

przy ulicy Marszałkowskiej 
pod Nr. 1559b.

Mam honor donieść Szanownej Publiczności 
że zakład mój jest zaopatrzony w piwo ba­
warskie lagrowe, którego zapas wystarczy aż 
do świąt Wielkanocnych, a mianowicie: piwo 
bawarskie w butelkach i na kufle, piwo drez­
deńskie, porter krajowy, porter na sposób an­
gielski i piwo marcowe.

Ceny Piwa
Piwo bawarskie kufelek................ kop. 4

» „ butelka.......................  7%
„ .drezdeńskie butelka...................  10

Porter krajowy butelka................ ,, 10
„ na sposób angielski butel. „ 25 

J. Orzechowski.
(2-6) —10499-__________

Skład materjałów opałowych B. Bolce- 
wicza, przy ulicy Tamka pod Nrem 8, zao­
patrzony w najlepsze gatunki

jako to: Sosnowe i olszowe w klocach, olszowe, 
sosnowe i Brzozowe w sążniach, kompletnie su­
che. WĘGIEL najlepszy zagraniczny, sprze- 
daje się na korce i pudy. Wszystko to po ce­
nach bardzo umiarkowanych poleca się wzglę­
dom Szanownej Publiczności.

(4 — 10) —10,166 —
Są do sprzedania: 
farelka 

msła, podwójna, na jednego i 
parę koni, najnowszego fasonu, bardzo mało 

używana, oraz 
Mocz z Eordeklem, i 
filwoje Sanek

pojedynczych Petersburgskich, 
w Fabryce Powozów W. Romanowskiego. 

Ulica Erywańska. Nr 1066a. (3- 3) —10424—

.a

Nieruchomość Nr 2515— 
2515P, w Warszawie przy ulicy 
Żytniej, sprzedawaną będzie przez 
publiczną licytację w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie w Wy­

dziale I-szym, pod Nr 549, dnia 29 Listopada 
11 Grudnia 1871 roku, o godzinie 10-ej rano. 
Licytacja rozpoczyna się od summy rs. 2210 
kop. 43. Wadjum wymagane rs. 900. Warun­
ki przejrzane być mogą w Kancellarji podpi­
sanego, lub w Kancellarji Pisarza Trybunału 
w Warszawie.— IgnacyPiędzicki, Patron.

(1-1) —10528—

ze świeżym pokarmem, prosto 
z prowincji pod troskliwą ocieką 

przywiezione, zdrowe, wraz z dziećmi własne- 
mi, potrzebują miejsca. Wiadomość w Za- 
jeżdzie, pod Nrem 1534 (nowy 30), przy rogu 
ulic: Chmielnej i Marszałkowskiej.

(1 - 1) —10,549—

Rubli srebrem 1,500, 
do wypożyczenia na pierwszy numer hypote- 
ki domu murowanego w Warszawie. Wiado­
mość w handlu W. A. Zeuschner, Senatorska 
Nr 470. (3-3) -10395—

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania

Dystrybucja
z wszelkiemiutensyljami, z towarem, każdego 
czasu, lub od Nowego Roku, pod Nr 8 (606), 
przy, ulicy Bielańskiej, wprost Hotelu Lipskie­
go. Tamże są do sprzedania: dwie Szafy o- 
szklone sklepowe. Kontuar, Stół mahoniowy o- 
krągły. Stół kuchenny, 2 Szyldy dystrybucyj­
ne, 2 Pułki do pieczywa, Piec żelazny kuty 
do węgla roboty ślusarskiej i 2 wazony salo­
nowe. (3-3) — 10,379 —

. G O• SP O D~A rTz 
z Niemiec, żonaty, który przez lat 15 w Pru­
sach i Saksonji niezależnie prowadził go­
spodarstwo, poszukuje miejsca RZĄDCY 
DÓBR. Offerty pod lit. A. B. przyjmuje Re­

dakcja „Kurjera Warszawskiego.**
(1-1) -10537-

OSOBA HŁOBA,
praktycznie wychowana, z dobrem ułożeniem, 
poszukuje miejsca jako Guwernantka do nauk 
klassyczuych, lub do towarzystwa kobiety; 
może się także zająć zarządem domu. Ulica 
Krucza, Nr 4, mieszkania Nr 15, na 2-m 
piętrze. (3 -3) —1(391 —

Potrzebna jest od Nowego Koku 
tfijfaraar 1872 OSOBA w średnim wieku, 
która w gospodarstwie zastąpićby mogła. O 
bliższych warunkach dowiedzieć się można 
w Handlu W. Anny Szczerb.ńskiej, przy rogu 
ulic Nowego-Światu i Książęcej Nr 1752.

(2-3) - 10,150 -
Algierka elkowa, Paltot zimowy, 

Frak i Cylinder, zupełnie nowe, do sprze­
dania bardzo tanio, przy ulicy Brackiej, Nr 13 
nowy, na dole w bramie na prawo Nr 3.— 
Tamże jest do wynajęcia Pokoik z Alkową, 
Meblami i usługą, lub bez. (3—4)—10321—

Są do sprzedania za nizką
, / cenę następujące rzeczy :

Suknia biała alpagowa, ztiuniczką czarną aksa­
mitną obszytą koronkami, zupełnie nową za 
rs. 1O. Beduina duża biała kaszmirowa, za 
rs. 4. Chustka tiulowa biała krzyżowa, 
obszyta koronką brukselską, pół łokcia sze­
roką, a pięć i pół łokcia długą, za rs. 1O. 
Mantylka szafirowa jedwabna, obszyta koron­
ką czarną szeroką, za rs. 3. Chustka czar­
na koronkowa duża, za rs. 4, Szmizetka 
czarna koronkowa z rękawkami, za rs. 1 
kop. 50. Wiadomość w domu Nr 66 nowy, 
na rogu ulicy Nowy-Świat i Ordynackiej, 
u Właściciela. (1 — 3) -10,550-

MAGAZYN

S. Dziechcińskiego,
przy ulicy Miodowej Nr 486.,

Otrzymał powtórny transport na porę 
teraźniejszą Okryć w różnych fasonach 
najmodniejszych z aksamitu, gros* 
grain imaterjałów wełniany/eh,jak 
również dobór najmodniejszych fasonów 
Sukien, Kaftanów od 5*/a rs., Ba­
szłyków od 3'/a rs., Mufek od 2'^ 
rs. i różnych drobnostek do toalety dam­
skiej, które sprzedają po cenie nieprak- 
tykowanie taniej. Tamże jest do sprze­
dania Maszyna tamburkowa, za rs. 30.

(4 -6) — 10,253 -

Żądaną jest

do szycia, systemu Wellera i Wilsona, mało 
używana; mający takową raczy się zgłosić na 
ulicę Jasną Nr 3a, mieszkania Nr 6.

(1 - 1) -10,544-



— m —

Ul - 10,161 —

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angielskiego.

Maszyny te od lat wielu u nas używane, znane są ze swej dobroci, trwałości i praktycznośd. Sprzedajemy takowe po znacznie obniżonych cenach.
Skład nasz zaopatrzony we wszystkie najlepsze i najbardziej rozpowszechnione systemy maszyn do szycia, do użytku domowego i robót grubych warsztatowych, jak rów­

nież wielki wybór maszyn ręcznych jedno i dwunitkowych, po cenach bardzo przystępnych. Gwarancja dwuletnia.
tt /MT1TX ft ZM

- i—Ulica Wierzbowa, Ner 638, obok Hotelu Angielskiego. 

Zawiadamiamy Szanowną Publiczność, że objęliśmy na Królestwo Polskie, 
oryginalnych Amerykańskich Maszyn do szycia 

biiiiiiii i i n
wyłączną sprzedaż

HYDM SHMEIHE.
St. Petersburgskiego Chemicznego Laboratorium.

€'esia kop. 1S.
Mydło to jest pod każdym względem dobre i tanie i oddawna znane jako zawierające 

w sobie wszelkie warunki zmiękczenia.Dostać można w Ruskin) Magazynie, przy ulicy Niecałej w domu JW. Witkowskiego.— 
Tamże są ruskie wyroby bławatne, jako to: perkale, flanele, barchany i t, p.

(5—6) — 9173 -

>'* ' ___ -_____________Tegoroczny zupełnie świeży, bardzo przyjemny w smaku, z wątroby Stokfisza; »y- 3

dzielany za pomocą pary, jako też Tran z Bergen naturalny i oczyszczony, t 4
Tran Dra Jongh, otrzymał znaczny transport Skład Apteczny Leona Gra- is 

% (tomskiego, w domu zwanym Lasockie, Nr 551, obok Hotelu Drezdtńskieeo w S (2_15) - _ _ ~ 10>410 - <

HM MfflMJJ WIMB,

■:W,ł
r

wraz z inwentarzem- żywym i martwym, w dniu 25 Listopada (7 Grudnia) 1871 r. 
nie l‘/a z „r._.2______ ,ir------------------------------------K:~ ” TV”?’:“i" t
Bonieckim, Assesorem, jako delegowanym, od zniżonego szacunku.
25,685 kop. 10, w Ld-łi... t;
stacji kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej Pruszków wiorst 3, 
fów wiorsta 1, ziemia przeważnie pszenna, budynki gospodarskie w 
warzywny i dwór złożony z 8 ~ ' ’ " ' " ‘ ~-----*»--<- —
Józefa Naimskiego, Adwokata,

IE&OROOZIY PRAWDZIWY
i nader przyjemny w smaku

weutarzeim żywym i .. —.11 — _ , _ _• O godzi-
południa, sprzedane zostaną w Trybunale Warszawskim w Wydziale I. przed W. 

rem, jako deicgowanyiu, od zniżonego szacunku, to jest od summy rubli 
drodze działów. Dobra te położone są o wiorst 17 od Warszawy, zaś od 

=- n------ ,_A_ O(J faJ,ryJ[i CUljrU JÓZC-
a, ziemia prze wnzin.e pszemiłi, uutiyutki gnopimaua.v ,t stanie dobrym. Ogród 

i dwór złożony z 8 Pokoi. O bliższych szczegółach można powziąść wiadomość u 
. takiego, Adwokata, w Warszawie pod Nr 649 mieszkającego, sprzedarz tę po- 
^^^Ka^^ll^i^Pisarza^Trylmnałm—Jó^ze£NaimakL^^W-3)^^^lC^22^-

oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, zale­
cany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do Skła du 
Aptecznego

LIIIWIKASITO
przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Sw. Andrzeja, 
na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, oraz we wszyst­
kich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa i Królestwa po 
cenach stałych, na rok bieżący znacznie zniżonych.

NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzo­
na jest etykietąikaps^^jętakiw^^finn^akładu^^^^^^^^- 0) - 10,075 -

DO SKŁADU
BRACI M LESSER

przy ulicy Rymarskiej, wprost Izby Skarbowej
nadszedł znaczny transport z Paryża:

Kapelnaie jedwabne cylindrowe z fabryki Laville, Petit et Crespm, or“- .
Kapelusze atłasowe i tybetowe składane, które po cenach umiarkowanych sprtefla^ 

się. Kupującym tu inami, odstępuje się stosowny rabat. (2 — 3) - lu>4b

27

Czekolady Paro tej Jana Wróblewskiego 
przy ulicy róg Miodowej i Kapitulnej Nr 48 la, 

Iw Warszawie, przy nadchodzących Świętach 
przysposobiła się w powyższe wyroby, z czern 
ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczno­
ści. (l-s( 10,316 -

świeży Astrachański, nadszedł transport do Handlu Towarów Rossybkich za Żelazną bramą, 
wewnątrz Gościnnego Dworu, pod Nr 150/1. Tenże Handel otrzymał Groszek zmlony w ro; 
żnych gatunkach, Buljon Wołyński, Serdcle marynowano czvh Kdkr zwane, Mmogi 
świeże Petersburgskie i inne towary rossyjskie -J. KARAMSJW. (1 >,

Łk......... Jest do sprzedania około

^
2500 korcy Węgla Kamiennego,
ek zagranicznych jak Karoliny, Fanny, w całości lub w partjach (nie 
po jednym wagonie), po cenie kop. 95 za korzec, do odebrania wprost 
tacji drogi Żelaznej Warsz.-Wied.

omość w Kantorze W-go Jakóba Janasz, przy ulicy Żabiej Nr 955. M 
- 10,545 -

Florentyna z Maldorskich Jagniątkowska
wdowa po Urzędniku,

niegdyś Guwernantka wyższa, następnie Ochmistrzyni Pensji; cbecnie zajmuje się rekomen­
dowaniem Guwernerów i Guwernantek, Nauczycieli i Nauczycielek pry­
watnych, Bon, oraz osób do towarzystwa.

Zapewniam przeto osoby chcące użyć mego pośrednictwa, iż wszelkie zlecenia w zakres 
naukowy wchodzące, będzie mojem staraniem załatwia z największą akuratnościa.

Tamże żądane są Guwernantki i Guwernerowi?, tak Polacy jak i cudzoziemcy, z wyż- 
szem lub niższem wykształceniem, jak również Bony Polki, Francuzki i Niemki, Nauczycie­
le muzyki z wyższe m usposobieniem, jak również Nauczycielki, życzą udzielać lekcje godzinami.

Osoby z prowincji i Cesarstwa,zechcą nadsyłać swoje zlecenia z calem zaufaniem. Ulica 
Długa Nr 19 nowy, na pierwszem piętrze. (3—3) — 9306 —1S© Składni Kawioru

HS. 11O OW8EPXS ttttWA, 
przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, trzeci 

ci sklep od rogu uiicy Modowej, Nr 496, Naisr.edł ^mown transport Kawioru 
świeżego Astrachańszirgo, zupełnie mało solonego i praseowauego takiegoż, oraz Lo-o- 
sia wędfoaego, Siomgi mało solonej, Karuku rybiego, Wyzig<„ Miuogów rygskich. Gro­
siku i Sera z.elonigo, Konf tur płynnych i Bulionu wołyńskiego.

(2 3) - 10.476 - _______ ___ B. Miedwiednikow.

Do wynajęcia każdego czasu SKLEP duży z Pokojem,
oraz z Piwnicami. Może być na Zakład Fryzjerski, R?kaw’gzniczr. Magazyn Mód, Ubrorow 
mezkich i dam-kich Obawie damskie i męzkie 1 t. p., na Nowym-Swiene, obok Kopera ka. wyłomu Zarządu Wojennego, b. Zamoyskiego Nr 1245. Ktoby so>bio zyczył niniejszy Skkp, 
to podług życzeń ten sam sklep można przegrodzić na dwa małe sklepy. Wiadomo,ć ni 
miejscu u Rządcy domu, lub u Głównego dzierżawcy tegoż domu P. Wiesel, przy ulicy L 
lektoralnej, Nr 776. Tamże można się poinfotnwwać o dzierżawie Bufetu z kompletaem u- 
rządzeniem w łaźni Zdanowicza. (2—6) 10,40 <

CHAPEL1ERIES FRANQAISE Jl < 
J. MGBRY, ulica Trębacka Nr 5, obok Poczty. ŁuifiŁ 

Fabyka ta, jako niedawno założona, ma zaszczyt polecić się względom Szanownej 
Publiczności doborem wyrobów, a materjałów paryzkich rozmaitych kapeluszy, a mia­
nowicie: Cylindrów jedwabnych, Chapeau-klaków i f.Icowych. Przyjmuje także wsrel 
kie (bstalunki i reparacje, które jak najśpieszniej i najsum eimiej wykonywa.

(2-3) — 10,438 —

Francuzki i Angielki 
z muzyką, tudzież kilka innych Francuzek 
bez muzyki, Guwernerowie z językiem Iran- 
cuzkim, niemieckim, włoskim, greckim i mu­
zyką, jako też Guwernantki z wyższem i niż­
szem ukształceniem, starają się o umieszcze­
nie, za pośrednictwem A. Witkowskiej, ulica 
Senatorska Nr 6 nowy, mieszkania Nr 21, 
w podwórzu na 1-szem piętrze. - Tamże są: 
Niemka praktykująca od lat dziesięciu na 
Pensji i Angielka, która w krótkim czasie 
nauczyć może języka angielskiego, poszukują 
lekcji na godziny. — Rządca z kaucją poszu* 
kuje też miejsca. (5-6)—10C65 —

Z powodu wyjazdu są do sprzedania na­
stępujące rzeczy: Biurko antyk, Serwant- 
ka ze zbiorem Muszli, Roślin morskich i Mi­
nerałów, Szafa, Stolik antyk, Lustro, 
Obrazy, Ryciny, Futro, Pallo i inne 
rzeczy. Wiadomość pod Nr 1618, nowy 22, 
przy ulicy Żórawiej, mieszkania Nr 11, _cd 
godziny 2-?j do wieczora. (3—3) - 10325—

Salopa tnmnkowa,
z takimże kołnierzem, materją kryta, mało 
używana, jest' do sprzedania. Obejrztć ją 
można przy ulicy Ogrodowej, w domu pod 
Nr x4, w mieszkaniu Nr 5, codziennie od 
godziny 12 tej do 5-tej po południu.

(2 -3) —10441-

Lekcje Muzyki 
po cenie Rs. 3 za dwanaście godzin, 

udzielam Dzieciom i Osobom dorosłym, na 
własnym i uczących się fortepjanie. Ul ca 
Cbłoddns, Nr 37 nowy. - Tamże nieżna po­
wziąść wiadomość o Organiście wykwali­
fikowanym, pragnącym umieścić się w jednym 
z miast prowincjonalnych. (2—3)— 1O12Ó — 

iis/ss 7” 
przeinacza się, kto wskaża miejsce człowie­
kowi w sile wieku posiadającemu ję-^dt pol­
ski i ruski, do kamoro, fabryki, lub gdzie- 
kolwiekbądź. Adresa uprasza zostawić w Re­
dakcji tegoż pisma p-d lit K.L (1- 3) 10526—



IV -

wyższe przedmioty, jak również 
koszykarski wchodzące, nadto i wyplatanie Bryc 
ków, Koszy do fabryk, wyplatanie krzeseł trzcin:

VERITABLES ,
GRAINSdeSANTE
Idu Docteur FRANCK

BOTOAD 1AS?!WS(D2
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu)-, jest bardzo skuteczny w skro­

fulicznych słabościach, uporczywych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, zadawnionym reuma­
tyzmie, w wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów.

postać można w Krakowie u P. I Trauezyńskiego i w aptece „pod Barankiem" Wiktora Pedyka. - W Rzeozowie u 
P. Shaitera, w warszawie w Składach materjałów aptecznych PP. Galleao. Spięssa i Mrozowskieao. w Brodach w ante- 
kach PP. KuUaka i Franzosa. —W Poznaniu w aptece P. Dra Markiewicza.
??<5gS?*’,rSkład (Jówny w Paryżu przy ulicy Richer Nr 12 u P. Giraudeau de St. Gervais. - W Wilnie w Składzie 

Materjałów Aptecznych P. S gali i w aptece P. Chróicickiego. (11 -12) —5682 -

—iku łu. łiauap, a'ulvii, axiz.covi, ołuiuw, X dr 
rawanów, Szafek do książek i nót, Altan bluszczowych, Sto­
łów do kwiatów, Stolików do czytania i do robótek damskich, 
Kanapek, Foteli, Stoliczków oraz Krzesełek dla dzieci; Koły­
sek, Koszyków do papieru, do podróży, do bielizny, do drze­
wa; Koszyków ręcznych tak dla dorosłych, jak i dla dzieci do 
szkół i t. p., nabyć można, wyrabianych na sposób zagrani­
czny jak i krajowy, u SZYMONA CZENIEJEW-

SKIEGO Koszykarza,
przy ulicy Nowy-Swiat, Nr 1311, w domu Obywatela Vocka 

w drugim domu od ulicy Ordynackiej.
NB. Tamże przyjmują się i zamówienia na wszystkie po­

wyższe przedmioty, jak również na wszelkie wyroby w zakres 
koszykarski wchodzące, nadto i wyplatanie Bryczek Półkosz- 
ków, Koszy do fabryk, wyplatanie krzeseł trzciną i t.d., a to 
wszystko w cenie nader umiarkowanej, akuratnie i w ozna­
czonym czasie. — Za dobroć i trwałość roboty poręcza się

- 6639 -

PASTA I SIROP Z KODEINA
1*. HEHTHK w Paryżu.

Środek na uśmierzenie kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia narzędzi oddechowych (bronchites), nieoce­
niony w początkach suchot i na irrytacje piersiowe, wszelkiego rodzaju.

Skład Główny w Paryżu u P. Berthć, 24, rue des Ecoles; w Warszawie w Składach Mateijałów Aptecznych 
PP. Gallego i Spiessa, w Krakowie w Aptece P. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w Aptece P. Mikolasch; w Brodach 
w Aptece P. Kullak; w Poznaniu u Dra Mankewicza. (13—0) —5689 —

Monografia Hemorroidów
Dziełko Dra Anndre Lebel, lekarza fakultetu Paryzkiego 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. — Skład Główny 
w Księgarni Gebethnera i Wolffa.

Taryfą celną Państwa Rossyjskiego pozycją 151, II, Nr 
36 i 37 upoważnione do wprowadzenia.

Pigułki Dra Lebel z proszku rośliny Scordium i Pi­
gułki Dra Lebel z ekstraktu tejże rośliny przeciw He 
morroidom sprzedają się we wszystkich Aptekach Ce­
sarstwa.— Skład główny w Warszawie u A. F. Gallego.

(21-50) -5943—
BROSZURA 

do.ycząca użycia tęgi środ­
ka, znajduje się w Skła­
dach Materjałów Aptecz­
nych WW-ch Fer. Aug. 
Galie i Ludwika Spiessa

(10-0) —7811—

StowarzyszeniaSpożywczego,,Merkury" 
przy ulicy Senatorskiej, Nr 24, obok Resursy Kupieckiej, 

przyjmuje na sprzedaż w komis: Meble, Ubiory, Porcelanę^ 
Obrazy, Lampy, FUTRA, Biźuterje, Zegary, Lustra, roboty 
kobiece, Bieliznę i t p. Też s ame przedmioty sprzedaje z wol- 
nej ręki._______________________ (8—8)__________ -8998—

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich. 
Gruntownie Kroju nauczyć się można tylko za pomocą fran- 

cuzkiej metody, która jest dokładniejszą od wszystkich in­
nych, i której zasadę stanowi odpowiednia linja, a nadto 
trzeba umieć szyć po krawiecku, bo bez tego Suknia, choćby 
najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interessowane ra­
czą się zgłosić do Zakładu Krawieckiego Damskiego Woj­
nickiej, przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nrem 6, w trzecim 
domu od Nowego-Swiatu, na dole od frontu. Tamże dostać 
można linijek do tegoż kroju. (6—6) —8605—

££ Precz ze siwizną I

lILAHOfim
o, Wyborna Tynktura do włosów, przygotowana przea
** P. Dicquemare, w Rouen. W jednej chwili zmienia 

£ -J siwe włosy na głowie i na brodzie i nadaje im kolor n»- 
m os turalny jaki sie podoba, bez żadnego niebezpiecseń- 

stwa dla ciała. Farba ta bez wonna jest skuteczniejszą 
o nad wszelkie tego rodzaju preparaty.

~. Skład główny dla Królestwa Polskiego w Zakładzie 
Fryzjersko-Perukarskim W-go Pohoreckiego, na Kra- 

jł kowskiem-Przedmieściu. 21-53) -5786—

Rurki przeciw Astmie 
Aptekarza Levasseur.

Dostać można w Paryżu u wynalazcy, na ulicy de la Mon- 
naic 19; w Warszawie, jedynie w składzie mateijałów apte­
cznych W-go Gallego i Ludwika Spiessa. (14 - 0) - 7761—

Za bardzo nizką cenę 
są do sprzedania prawie nieużywane dwa 
Surduty libeijowe zimowe, z futrzanemi 
kołnierzami. Wiadomość przy ulicy Bielań­
skiej Nr 12, mieszkania Nr 25, od godziny 
1 do 5 po południu. (2-3) — 10,451 — 

iinm i iwn 
na mniejszą skale, w korzystnem miejscu, za 
przystępną cenę, do sprzedania. Wiadomość 
w Drukarni„KurjeraWarJzawskiego“ cd rana 
do godziny 2 ej z południa. (3 3) - 10405 -

n
Dla braku miejsca jest do sprzedania 

duży Stół jesionowy 
rozsuwany. Wiadomość przy ulicy 
Nowy-Świat Nr 68, w ostatniej oficynie na 
prawo, na pierwezem piętrze, Nr 19 mieszkania. 

(1 —2) —10,536 —

Znakomite Powodzenie

VELOUTINE
Jest to MĄCZKA RYŻOWA 

specjalnie przygotowana z bizmutem, 
dla tego działa szczególnie na skórę, 

niedoslrzeżona przysiaje do ciała 
nadaje cerze 

ŚWIEŻOŚĆ NA1URALNĄ 

CH. FAT
Magazyn Perfum w Paryżu

9. na alley DE LA PAIX. 9. 
w Warszawie: w magazynie perfum p. Poho­
reckiego i w pierwszych składach perfum i 
wytworów tualetowych. (8 50) — 9524 — 
rWSW - 

Pasta Pana Blayn, 
z Pączków Sosny Morskiej.

W Paryżu w Aptece P. Blayn, ulica de 
Marche St. Honore, 7; w Warszawie w Skła­
dach Mateijałów Aptecznych PP. Gallego i L. 
Spiessa- (8-32) — 9063 —

Do sprzedania 
Płaszcz futrzaimy 

z Bobrowym Kołnierzem, 
za Rs. ICO, w MagazynieKrawń ck.mP.Rauer. 

Ulica Niecała, dom nowy, Nr 8.
(1 3) — 10527 —

Piekarnia w m. Radomiu 
z powodu wyjazdu jest do odstąpienia pod 
bardzo korzystnemi warunkami z dniem 1-ym 
stycznia 1872 r. Bliższe szczegóły można po- 
wziąść w sklepie sicdlarskim pana F. Sam­
borskiego przy ulicy Miodowej pod Nr 490/1, 
w domu W-go S. Lesser.

(2 3) ___________ —10454—______
Dostawia w najlepszym gatunku

Węgiel Kamienny,
10 Korcy z odstawą Rs. 11. 

Wiadomość przy ulicy Kruczej, Nr 4, miesz­
kania Nr 17, w oficynie. 2—3) -1040—

Pozostawiony 

feR-b Fortepjan 4? do sprzedania, fabryki Bu-
cholca, o 6'/2 oktawy, w bardzo dobrym sta­
nie. Wiadomość przy ulicy Nowosenatorskiej, 

Nr 476, nowy 4, u Fortepjanisty. 
_________________ (1-3) —10529 — 

Jest do sprzedania

Fortepian
QIkMksHI o 7-miu oktawach, opatrzony ca­
łym metalowym blatem i szprejcami renomo­
wanej tutejszej fabryki, z tonem pełnym sil­
nym i śpiewnym. Krakowskie Przedmieście 
Nr 28, w środkowej oficynie, sień na prawo 
na 2-m piętrze, mieszkania Nr 21.

_(1 - 1) -10,539- 
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności są 

do sprzedania zaraz

2 Magle Angielskie, 
w najlepszym stanie, za nader przystępna c»- 
nę Wiadomość w każlym czasie przy ulicy 
Podwale pod Nr 526 w Warszawie, gćzie 
magle. (2—3) — 10,465 —

Zaraz do wynajęcia w Alei Jerozolimskie 
Nr 17 nowy

Pokój obszerny o 3-ch oknach od frontu 
z przedpokojem, meblami, usługą i opałem 
lub bez.

Od Nowego Roku Lokal na Bawarję 
lub Szynk, czysty i gustownie wytapetowany. 
Sklep z mieszkaniem na handel Korzenny i 
Wiktuały. Są także dwa Pokoje w oficynie. 

(2-3) — 10446—

Sklep i mieszkaniem, 
do wynajęcia przy ulicy Hożej Nr 1683, no­
wy 9, rocznie rs. 140, od 1 grudnia lub od No­
wego Roku. Wiadomość u stróża.

(2-3) ________ -10456___________
Ktoby miał zaraz do odstąpienia

Salon obszerny,
z Pokojem lub Przedpokojem, w środkowym 
punkcie miasta, na dole lub na I szem pię­
trze, raczy zostawić adres przy ulicy Bielań­
skiej, Nr 15 nowy u Stróża Jacentego.

(2—2) —104i7—

Huta szklanna

Mam honor niniejszem donieść Szanownej 
Publiczności, a mianowicie: W-nym Panom 
Kupcom, Dystylatorom i Piwowarom, iż Skład 
Butelek dawniej P. Bałdyreff, przy ulicy 
Daniłowiczowskiej pod Nrem 617 egzystujący, 
z dniem 1 Lipca r. b., przeszedł na moją wy­
łączną własność, w którym to Składzie prócz 
dawnych zapasów sprzedaje różnego rodzaju 
Butelki i Flasze z własnej fabryki po cenach 
umiarkowanych, oraz przyjmje wszelkie obsta- 
luuki tak z Warszawy jak i z prowincji, które 
akuratnie i sumiennie wykonać jest moim obo­
wiązkiem. — K. Olechowski. 
________________ (3-3) —10,178—

W dobrach Łagiewniki pomiędzy mia’tam 
Zgierzem i Łodzią położonych są od 1-go lip 
ca 1872 roku do wypuszczenia w dzierżawę 

trzy Folwarki, 
a mianowicie: Łagiewniki, Moskule i Marysin 
każdy z nich około 300 dies. (600 mórg) grun­
tu ornego mający. Bliższa wiadomość u Wła­
ściciela dóbr Łagiewniki Augusta Zawiszy 
pod Łodzią w Łagiewnikach.

(2 -3)______________ -10459 -

Mam honor donieść Szanownej Publiczności 
iż wykonywam wszelkie roboty

Krawiecczyzny Damskiej 
i Ubiory dziecinne, podług najnowszych żur- 
nali, oraz przyjmuje wszelkie roboty do szy­
cia na maszynie. UlicaKapitulna,Nr4, na2 m 
piętrze.-JuljaHoffmann. (3- 3)-10372-

ia,—także i Fortepian ma-

JSMPIAB1B0 ZAGRABICZIffi
4 nowe, palisandrowe, z cudnym 

ąJ1.* "i ' pełni m i śpiewnym głosem, 
jest za bardzo przystępną cenę do sprzeda­
nia, lub wynajęcia,—także i Fortepian ma­
honiowy w najlepszym stanie, o 7-miu okta­
wach, jest do sprzedania. Ulica Zielna Nr 22 
róg S-to Krzvzkiej. Zamianę przyjmuje się 

(3—3) —10406 —

w dobrym stanie, za Rs. 45.
Wiadomość w Mirowskich Koszarach, od go­
dziny 11-ej do 4-ej, u Wachmistrza Walew­
skiego^_____________ (3-3) -10392 -

kasztanowaty, piersi i końce łap białe, na 
szyi drut mosiężny z tabliczką. Znalazca za 
nagrolą rs. 1, odprowadzić go raczy pod Nr 
15 na Nowolipki na dole. (3 —3) —12043 — 

Z powodu wyjazdujest do odnajęcia 

Mieszkanie, 
złożone z 4-ch pokoi, przedpokoju, kuchni, 
pasażu i schowanki za rs. 300 rocznie od No­
wego Roku a może i trochę wcześniej. Ulica 
Żórawia Nr 21 nowy, mieszkania Nr 5 drugie 
piętro. Tamże jest całe umeblowanie wyż 
wspomnionego mieszkania do zbycia. Intere­
sowani zechcą oglądać codziennie, zaczyna­
jąc od godziny 11 do 2 po południu.

(3-3)___________ —10351—_________
Ktoby miał do odstąpienia, wynajęcia mały

APPARTAMENT,
na dole, choćby jedno okno od frontu na je­
dne) z pryncypalnych ulic, zechce nadesłać 
swój adres do W-go Kulikowskiego przy uli­
cy Trębackiej Nr 640.
________ (3-3)____________-10254- 

Cieply i schludny,j

POKÓJ
z osobnem wejściem, do odnajęcia zaraz, 5 rs. 
na miesiąc; tamże Łóżko jesionowe za rs. 5. 
Ulica Nowogrodzka Nr 25, wiadomość u Rządcy.

Nagrody rs. 3.
W przechodzie wieczorem w dniu 28 b. m., o 
godzinie w pół do 8 ej ulicą: Krakowskiem- 
Przedmieścem, Piwną idąc, zgubiono Mów­
kę skunksową z dwoma chwastami. Kto ta­
kową odniesie pod Nr 323, ulica Kościelna do 
właścicielki dom’J, a powyższą nagrodę o- 
trzyma. Tamże są do sprzedania Meble ma­
honiowe, rypsem kryte, nowego fasonu i Sza­
fa mahoniowa nowa (2 3) - 10,463 —

W dniu onegdajszym przechodząc ulicami. 
Żabią i Senatorską około Teatru zgubione 

zostało 

pudełko z kosztownościami, 
uprasza się łaskawego fznalazcę za nagrodą 
jakiej zażąda o zwrot takowych do Redakcji 
Kurjera Warszawskiego. Oraz uprasza się 
Panów Jubilerów o zwrócenie uwagi. Poszko­
dowaną jest służąca której powierzono wyżej 
wymienione rzeczy. (2 -3) —10505—

Wychodząc z domu W-go Fuksa, przy ro­
gu Brackiej i Żórawiej, do stacji omnibusów, 
w Sobotę wieczór, zgubiony został 

Kołnierz Tamakowy. 
Łaskawy Znalazca r czy odnieść go na ulicę 
Bednarską, Nr 23, mieszkania 14, za nagrodą, 
jeżeli takowej żądać będzie. (1-1)-10553- v —, l'rzed kilkoma dniami przybłą-

kał się

Pies Wyźeł, 
do Hotelu Niemieckiego pod Nr 13, odebrać 
go można tamże, za udowodnieniem, i zwró­
ceniem kosztów ogłoszenia i utrzymania. 

 (1 - 3) —10,548—

W Uratead aofjirk (PL Tełtralży, Nr U&o,— nowj »).Aotbo*«»o Hwoypo®.


